
M  17. Wtorek, 22 Stycznia (3 Lutego) 1874. jy . 17.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszei ia:

Wn rok  . . .  9  r8r-
„  6  m iesi? y . 4  5D k.
„■ 3 miesiąc^ . 2 25 k.
„ 1 miesiąc . . —  75 k.

U  odnoszenie dopłaca się 
o kop. m iesięcznie.

Prenumerata xamiejscow.i
z odsyłką pocztą:

N a rok  . . . . 12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 m ie s i ą c  . ]

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę ;  w Warszawie, w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
■w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u Olchinow ej: w Moskwie,

w księgarni d. S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Z a ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub je g o  miej- 

sca, za dw a ra z y , dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek t t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek

WYCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny,

w . środą, S3 s ty czn iu  (4 lutego), — św. Kliment* muc*.
We czwartek, 24 stycznia (6 lutego), —  św. Keenji i Maked p. 
W piątek, 2 6 styczniu (6 lutego), —  św. Grigoria Bogozl.

Słońce wsoli. o god*. 7 min. 4 0 ; zzoh. o god«. 4 min. 48

Spostrzeżenia meteorologiczne
ih is ta m a n e  przez obHcrwalorjuni w arszaw skie

Dnia 21 Stycznia (2  Lutego) 1874 roku.
! Ciśnienie po- 1 
w ietrzą spro- 
wadzone do 0"

T em per, pow. 
podług Oeleju- 

sza.
W ilgoć %  !

1 ' '  ' . '1

K ie ran e t
wintrii.

K- 7 7 5 6  5 —  7.3 95 pó ł.-zachodni.
1 7 5 7 .0 —  4 .2 95 pó łnocny
9 7 5 7 .6 —  5.2 88 spok o jn je

Kalendarz rzymsko-katolicki

W e  śro d ę , 2 8 sty czn ia  (4  lu te g o ) , - św . A nsg areg o  b isk .

W e  czw artek , 2 4  styczn ia  (6  lu te g o ), —  św. A gaty  panny  m ęcz. 

W  p ią te k , 2 5 s tyczn ia  (6  lu teg o ), -  św. D oro ty  p anny  m ęcz.

Wvw>ko4ó wodv na Widie stóp 3 dali 0

* D nia 17 stycznia, w P ałacu  Zimowym był wielki 
bal, na który zaproszone były wszystkie mające wstęp 
do D w oru osoby. W  ogóle zaproszeń było około 2,900. 
Zasiadło do kolacji 1,993 osób. j (|(, {J.H

* Najjaśniejszy Pan, 19 stycznia, raczył przyjmować 
kura to ra  W ileńskiego okręgu naukow ego, radcę ta jne­
go Siergijewskiego.

W czwartek, 17 stycznia, A m basador Bucbarski 
Abduł-Kadyr-Bej i dwaj sekretarze misji Kucharskiej 
d*nan-Achmut-Urak i Mirza-Abdulla-Agan, mieli szczęście 
być przedstawionym i Ich Cesarskim  Wysokościom N a­
stępcy T ronu  Ceearzewiczowi, W ielkiej Księżnie Ce- 
rzewiezowej i W ielkiem u Księciu W łodzim ierzow i A le­
ksandrowiczowi. ,g;,.((< iboieoq i .liifeiwostd

uu d z i a ł  u r z ę d o w y .
Najjaśniejszy P an  Najwyżej rozkazać raczył: ad ju- 

tantom  ekwipaży gw ardji i floty, oraz m orskich zakła­
dów naukow ych, uadać akselbandy w edług koloru g u ­
zików, do noszenia na prawej stronie piersi.

* Jeg o  CeBarska Mość, 2 listopada 1873, w skutku 
ńajpoddanniejszego przedstaw ienia przez G łów nozarzą- 
dząjac.Rgo IV W ydziałem  P r z y b o c z n e j  Je g o  C e s a r s k i e j  
Mości K anoelarji podań gubernatora  sym birskiego, 
Najwyżej upoważnić raozył: 1) wtam ecznem  gimnazjum 
żeńskiem M arijńskiem  utrzym yw ać dwie stypendystki im ie­
n ia  M inistra Spraw  W ew nętrznych , jen e ra ł-ad ju tan ta  
Timaszewa, z procentem  od tysiąca (1,000) rub, ofiaro­
wanych w tym  celu przez miejscowych obyw ate li, na 
pam iątkę jego  bytności w m. Sym birsku; 2) w ybór 
stypendystek z pośród panien niezamożnych ze stanu 
kupieckiego lub m ieszczańskiego, pozostawić Sym bir- 
•kiem Urzędowi M iejskiem u, jeżeli pomienione s ty p en ­
dystki nie będą osobiście wyznaczone przez p. T una 
śzewa; 3) pozostałe z procentu pieniądze, po pokryciu 
rozchodów na utrzym anie stypendystek, udzielać tym o- 
•tatniin na pomoce naukowe.

Najjaśniejszy Ban, w sku tku  najpoddańniejszego 
przedstaw ienia M inistra Spraw  W ew nętrznych, 30 li­
stopada 1873 roku , Najmiłościwiej raczył upoważnić 
Towarzystwo Ruskich L ekarzy w M oskwie, do usta­
nowienia przy U niw ersytecie M oskiewskim  na faku lte­
cie lekarskim  stypendjum  im ienia profesora, rzeczyw i­
stego radcy stanu S. P . Botkina, z zastrzeżeniem, aby 
zatwierdzenie ustawy o pomienionem stypendjum  pozo­
stawione było M inisterstwu Spraw  W ew nętrznych, za 
porozum ieniem  się z M inisterstw em  Oświecenia P u b li­
cznego.

V\ dowa po kapitan-lejtnancie M ikriukow ie, w te ­
stamencie zapisała M inisterstwu Oświecenia Publiczne­
go kapitał, składający się z papierów procentowych w 
kwocie dws dzieścia ośm tysięcy pięćset dwadzieścia 
pięć rub., na ustanowienie na fakultecie fizyczno-mate- 
m atycznym  U niw ersytetu N ow orosyjśkiego stypendjów  
jej imienia, po 340 rub. każde, dla ubogich studentów  
wyznania chrześcjańskiego. O prócz tego po śmierci 
spadkobierców , którym  zapisane zostały same tylko 
procenta od kapita łu  60,000 rub., połowa pomienionej 
sumy, to jest 30,000 rub. ma także przejść do M ini­
sterstw a na ustanowienie stypendjów przy U niw ersyte­
tach Kijowskim  i C harkow skim  i A kadem ji M edyczno- 
Chirurgicznej.

Najjaśniejszy Pan, w skutku  przedstaw ienia o tern 
Zarządzającego M inisterstwem O świecenia Publicznego, 
7 listopada 1873 r., w Liw adji, Najwyżej raczył ze­
zwolić na ustanowienie na koszt procentu pom ienione- 
go kapitału  28,525 rub., przy U niw ersytecie N ow oro- 
syjskim czterech stypendjów , z nazwaniem ich „stypen- 
djami im ienia wdowy po kapitan-lejtnancie M arji D y -
m itrów nej M ikriukow ow ej."

Ustawa o obowiązku służby wojskowej
(N itwyżej za tw ierdzona i s tyczn ia  1 8 7 4  r .)

(Dalszy ciąg i).
R o z d z i a ł  XI .

*4 r o z c h o d a c h  n a  p o w o ł a n i e  i o d b i ó r  d o  
s ł u ż b y .

164. Następujące rozchody na powołanie i odbiór 
służby zaliczają się na koszt Kasy Państwa.

skrzynek lub kół, i na zaopatrzenie Zarządów W ło- etatu przepisani są ochotnicy. W ybór oddziału woj- ijunkrow ie. W ybór części pozostawia się do uznania 
sciowych w druki na listy powołaina. ska pozostawia się do ich uznania, z zastrzeżeniem je - j ochotników, jednakże z zastrzeżeniem , aby ich liczba

165. N a wymienione w punkcie 3-im  poprzedniego dnakże," aby liczba ochotników w każdym oddziale nie j w każdej części nie przenosiła norm y ustanowionej 
a rtyku łu  rozohody przeznacza się łącznie po jed n y m ' przewyższała norm y ustanowionej przez M inisterstwo przez M inisterstwo M arynarki.
rub lu  na każdego zaciężnego. Przypadająca na tej f W ojny. W  czasie wojny ochotnicy wstępują naprzód ) 9 0 . D la  awansowania na gardem arinów  i kondu- 
zasadzie do wypłaty z K asy Państw a ogólna su m a ,: do wojsk miejscowych.
rozdziela się w m iarę istotnej potrzeby: pomiędzy g u - : Uwagą. O chotnikom  z felczerów, nadaje się p ra-
bernje i obwody przez M inistra Finansów  po porożu- ; wo służenia w wojsku w charakterze felczera, 
mieniu się z M inistrem  Spraw  W ewnętrznych a pom iędzy 170- O chotnićy w stępujący do gw ardji i do kawa-
Pow iatow e, O kręgow e i M iejskie Kompleta-—przez G u - | lerji utrzym ują się własnym kosztem: w innych zaś
bernialne i Obwodowe do obowiązku służby wojsko- j  wojskach przyjm ują się na utrzy.ma.uu karbow e, jeżeli 
woj K om pleta. ;■ l ni e  oznajmią życzenia utrzym yw ania s,ę w łasnym ko-

166. W ydatki na koszta podróży i kw aterę preze- f sztem.
sów i członków K om pletów ze strony ziemstwa (a w ] 177. OchótnikÓmi służącym o własnym kosi ;. , ___  ̂ _________
gubernjach, gdzie nie są wprowadzone instytucje ziem- nadaje się prawo mieszkania, nie podczas zebrań o gzamin do awansu na oficera nie będzie zdany w swoim
skie—prezesa K om pletu i pośrednika pokojowego), za- . /.owych, w pryw atnych lokalach; ale w edług uznam £zalde z wi„y , aamych ochotników, to starszeństwo 
liczają się na ogólny w gubernji podatek ziemski. O zna- i zwierzchników osobnych oddziałów, praw a tego mogą | %v gtópniu oficera udziela się im  ty lko od dnia zdania 
czenie wysokości tych rozchodów, oraz asygnowanie d la  j być pozbawieni ochotnićy, k tó rzy  okażą się w ym aga- egZam;nU- 
Pow iatow ych, O kręgow ych i M iejskich Kom pletów d o - ! jąeym i szczególnego nadzoru

kto rów., ochotnicy obowiązani są zdać ustanowiony e- 
gzamin i odbyć co najmniej jedną sześoio-miesięczną 
kanapa oję. P rzy  awansowaniu na pierwszy stopień o- 
ficerski, starszeństwo w tym stopniu udziela się od dnia 
w ykonania przez, nich ustanow ionych w tym celu w w y­
dziale M arynarki warunków, przyezem czas pozosta­
wania w stopniu gardem arina i konduktora liczy się 
ęd dnia wysłużenia przez nich term inów służby czyn­
nej, oznaczonych w art. 173. Jeżeli zaś ostateczny e-

datkowej sumy na rozchody kancelaryjne, jeżeli tako-1 178. O chotnicy wstępują do służbę na szeregów*
wa będzie potrzebna, dokonyw ają się w edług  uznania co w i odbywają ją  na rów ni z niższemi stopniam i, któ- 
G ubernialnych Zebrań Ziemskich a gdzie nie są w pro- j  rzy wstąpili w skutku  powołania, z dopuszczeniem 
wadzone instytucje ziemskie —porządkiem , ustanow ię-j względem nich ulg, jak ie  będą ustanowione przez M i- 
nym dla wyznaczenia rozchodów na gubernjalne p o - ' nisterstwo W ojny.
winności ziemskie. I l-79i Ochotnikom , dla odróżnienia ich od niższych

167. L okal dla Pow iatow ych, O kręgow ych i Miej- | stopni, k tó rzy  wstąpili do służby w skutku  powołania, 
skioh do obowiązku służby wojskowej Kompletów wy- j  nadaje się oddzielny zew nętrzny znak na ubraniu, nie 
znaoza się w gmachach rządowych lub gminnych, i  dający zresztą żadnych służbowych przywilejów.
W raz ie  braku w tych gm achach wolnego lub dogo- 180. Ochotnicy, po zdaniu ustanowionych egzami-
duego miejsca, rozchody na najęcie lokalu, oraz na je - nów, w razie opinji bliższej zwierzchności, awansują

 . . U l  _______ •  1 _____: t  I i n r r A i u  u i n  g I a .  H A  n r W o i l l Ó P n i l l  W  S ł t n n n l  1] 8 Z R -go um eblowanie, opalenie i oświetlanie, zaliczają się 
na rachunek ogólnego gubernjalnego podatku.

168. W gubernjach K rólestw a Polskiego rozchody

się: 1) na podoficerów—po wysłużeniu w stopniu sze­
regowca: przez ochotników, należących w edług art. 173, 
do pierwszej kategorji'—dwóch miesięcy; należących do

0 służby zaliczają się na koszt Kasy Państwa.
D  na kosza podróży, kwaterę i djety oficera woj- 

odb^efl°> m edyka (tak wojskowego jak  i cywilnego) i 
2°)lCy wojskowego; .

stu ; i ^  spraw ienie przedmiotów do m ierzenia wzro- 
do W oj8^n*tt zdrowia ludzi, podlegających odbiorow i

wyeh^ i ^ M ^ ^ ^ i  kancelaryjne Powiatowych, O kręgo- 
„  leJskich K om pletów, na spraw ienie losów i

) f * t i *  N r .  j B D z ie ń .  W a r s ż .

wymienione w poprzednich 166 i 167 artykułach zali-1 drugiej k a teg o rji—czterech miesięcy,' należących do trze- 
czają się na rachunek skarbu. j ciej kategorji—jednego roku. 2) na oficerów, po wy-

169. O soby, powoływane do w ykonania obowiąz- j służeniu w niższym stopniu: P ffP
ku służby wojskowej, obowiązane są stawiać się do 
miejsca powołania swych rew irów  w porządnem  odzie­
niu i obuwiu, i do czasu odbioru do służby u trzym y­
wać się w łasnym  kosztem

170. Udzielanie utrzym ania skarbow ego przyjętym  
do służby do wojsk stałych zaczyna się od dnia ich 
stawienia się do miejsc zebrania się (art. 155); lecz 
tym z zaciężnych, którzy udadzą się do wojsk z miej­
sca powołania, pomienione u trzym anie udziela się od 
dnia odbioru do służby.

R o z d z i a ł  X II .
O ochotnikach.

1. O ochotnikach do wojsk lądowych.

■ wszej kategorji—Irzećh ‘miesięcy, drugiej kategorji sześciu 
miesięcy i trzeciej kategorji— trzech lat. D la  awansowa­
nia na  oficera w ym aga się oprócz tego, przesłużenie w 
wojsku przez wszystkich w ogóle ochotników, nie w y­
łączając i osób pierwszej kategorji, przynajm niej je ­
dnego zebrania obozowego.

181. Oficerom z ochotników, należących w edług 
art. 173 do trzeciej kategorji, to jest tym, którzy zdaii 
egzamin w edług oddzielnego program atu (art. 173 p. 3), 
nadają się połączone z stopniem  oficerskim praw a pod 
względem stanu i s łu żb y  cywilnej, dopiero po prze­
służeniu w stopniu oficera co najmniej trzech la t w 
szeregach wojsk.

I 182. Ochotnicy mogą być uw alniani na urlop do
171. P ragnący  wstąpić jak o  ochotnicy do wojsk lą- 1 czterech miesięcy. Czas przebyty na uilopie, wyłącza

°  ' ’ 1-------  • - ■ • ■ ~  's ię  t a k ą ,  term inu służby czynnej, ja k  i z. term inów  u-
stanówionych do aw ansowania na podoficerów i ofi­
cerów. ’ .y.itfJXOCilX

183. W ychow ańcy klas specjalnych K orpusu  P a ­
ziów Jeg o  Cesarskiej M ości i szkól wojskowych: p ie ­
szych, M ikołajew skiej K aw alerji, M ikołajewskiej Inży- 
njerji, M ichałowskiej A rty le rji i W ojskow o-Topografi- 
cznej, pod względem wykonyw ania przez nich obowiązku 
służby wojskowej uważają się za ochotników, i pod 
względem ich rachuby przestrzega się przepis zaw arty 
w art. 103. W y cli o w arie o tu tych zakładów  naukowych, 
wypuszczanych do służby tak  w stopniu oficerów, ja k  
i w niższych stopniach, zalicza się do ogólnego term inu 
służby czas nauki W pom ienionych szkołach w ojsko-

dow ych powinni zaspakajać następujące Warunki. P o­
winni :

1) m ieć nie mniej niż siedmnaście lat wieku, i w ra­
zie nieletności złożyć świadectwo o zezwoleniu swych 
rodziców lub opiekunów albo kuratorów  na wstąpienie 
do służby jako  ochotników;

2) odpowiadać pod względem zdrow ia i budowy 
ciała w arunkom , ustanowionym  dla przyjęcia do służby 
w ojskow ej;

3) przedstawić właściwe świadectwo o zdaniu egza­
minu z całkow itego kursu  jednego  z zakładów  nauko­
wych pierwszych dwóch kategorij, wymieniouych w 
dodatku do art. 53, lub z kursu sześciu klas giinna 
zjów albo szkół realnych, lub drugiej klasy semina- 
rjum  duchow nego, lub o zdaniu oddzielnego egzaminu 
w edług program atu ustanowionego za wzajemńem po­
rozum ieniem  się M inistrów  W ojny i Oświecenia P u ­
blicznego.

172. N ie przypuszczają się na ochotników: a) zo­
stający pod krym inalnym  sądem lub śledztwem ; b) 
skazani wyrokiem sądowym  na kary , połączone z po­
zbawieniem praw a wstępowania do służby rządowej; c) 
uznani w yrokiem  sądowym za w innych kradzieży lub 
oszustwa. Na dow ód tego, że tak ie  hańbiące okoliczno­
ści nie zachodzą, od pragnących wstąpić jak o  ochotnicy 
odbiera się deklaracja na piśmie.

173. O chotnicy dzielą się na  trzy kategorje, odpo­
wiednio do odebranego przez nich wychowania, i obo ­
wiązani są przesłużyć w w ojskach czynnych:

1) ci którzy zdali egzam in z k u rsu  zakładów  nau­
kow ych 1-ej ka tegorji—trzy miesiące;

2) ci którzy zdali egzam in z kursu  zakładów 2-ej 
kątegorji w wskazanej wyżej objętości (art. 171 p u n k t  
3)—sześć miesięcy;

3) ci którzy zdali egzamin w edług oddzielnego 
Program atu, ustanowionego za porozum ieniem  się M i­
nistrów W ojny i O świecenia Publicznego—dwa lata.

Po w ysłużeniu tych  term inów , ochotnicy, tak  niż­
szego stopnia, ja k  i awansowani na  oficerów, mogą 
w czasie pokoju albo nadal pozostać w służbie, albo 
przenieść się do zapasu, w którym  pozostają dziewięć lat- 
Co się zaś tyczy dalszego pozostawania w służbie w cza­
sie wojny, do ochotników stosuje się ogolny przepis, 
zawarty w art. 20-ym.

174. Ochotnicy przyjmują się do służby w oiągń 
całego roku. Termina służby obliczają się im od 
pierwszego dnia następnego po ich wstąpieniu do woj­
ska miesiąca

wych i w klasach specjalnych K orpusu Paziów; w służ­
bie zaś czy u n ej obowiązani są przebyć po półtora ro ­
ku za każdy rok szkolny przebyty w szkole. Term ina 
służby obliczają się: ogólny— od 1 dnia  miesiąca, n a ­
stępującego po wstąpieniu dó zakładu naukow ego, a

egzaminu.
191. Oohotnioy dla awansow ania na gardem arinów  i 

konduktorów  przy zaliczeniu do zapasu, zdają ustano­
wiony na ten stopień egzamin.

192. O chotnicy do floty, którzy  nie zdadzą po w y­
służeniu dwóch la t wskazanego w art. 190 egzam inu, 
zaliczają się do zapasu arm ji w stopniu podoficera na 
ozuaozony w art. 173 term in, po odtrąceniu czasu 
przesłużonego we flocie. Osobom takim  nie zabrania 
się dalej służyć w stopniu podoficera i we flocie, jeżeli 
•tego zapragną, a zwierzchność uzna ich za użytecznych 
d la  służby; w przeciwnym razie im nie zabrania się od­
bywać. dalej służby w arm ji na zasadzie ogólnych prze­
pisów ustanowionych dla ochotników do wojsk lądo­
wych.

193. O chotnikom  we flocie dozwala się mieszkać 
w lokalach pryw atnych. Podczas żeglugi na statkach 
otrzym ują m orską żywność w edług ustawy i do czasu 
awansowania na gardem arinów  i konduktorów  otrzy­
m ują skarbow e um undurow anie. .

194- Niezależnie od wyżej wyłuszczonych przepi­
sów o ochotnikach do floty (art. 186 i nast.), stosują 
się do nich także postanowienia artykułów  20, 181 i 
182.

195. W ychowańcy Szkoły M arynarki, Szkoły Te- 
chnicznej wydziału M arynark i i klas junkrów  w Ni- 
kołajew ie, oraz jungow ie instrukcyjnych okrętów i 
szkół,— pod względem w ykonania przez nich obowiązku
służby wojskowej uważają się za ochotników do floty 
i co do rachuby ich przestrzega się przepis zaw arty w 
art. 103.

196. W ychow'ańcy pom ienionych w art. 195 szkół, 
oraz ochotnicy którzy uczęszczali do klas tych szkół 
lub do klas junkrów  w N ikołajew ie, oraz wszyscy 
ochotnicy w ogóle, którzy otrzym ali specjalne uksztal- 
cenie morskie z pomocą ze skarbu, po awansowaniu 
na gardem arinów  lub konduktorów , obowiązani są p rze­
być w służbie czynnej po półtora roku za każdy rok 
szkojny w szkole; jungow ie zaś pozostają wr służbie 
e/.ynnej dziesięć lat i po wysłużeniu takowych zaliczają 
się wprost do pospolitego ruszenia. Pom ieniony term in 
oblicza się: dla jungów  wypuszczonych z zakładów  na­
ukowych przed dojściem do siedmnastu la t— od  ̂ tego 
wieku, a d la  jungów  wypuszczonych po dojśoiu do 
siedm nastu la t— od dnia wypuszczenia. (D . «•)

*  P rz ez  N ajw yższy  rozkaz w w ydziale W ojny , 16 stycznia
r. b ., p r z e t r a n z i o k o w a n i  z o s t a l i :  p u łk ó w  g re n a -  
d je ró w : p o ru czn ik  6 T au ry ck ieg o  imienia Jego Cesarskiej W y ­
sokości W ie lk ieg o  M ichała M iko ła jew icza  Siemienow—  do  1 4 5  
N ow oczerkaskiego p u łk u  p iecho ty  im ien ia  J e g o  C esarsk ie j W ysoko­
ści N astęp cy  T ro n u  C esarzew icza; p o dporuczn ik  10 M ałorosy j- 

służby rzeczyw istej— od 1 dnia miesiąca następującego j gt ; eg0 im ien ia  je n e ra ł-fe ld m a rsz a łk a  h ra b ie g o  R um ian co w a-Z ad u - 
po wypuszczeniu z zak ładu  naukow ego. najsk iego  Janowski —  i podporuczn ik  1 5 S ch losse lbu rgsk iago

184. W ychowańcy pomienionych w poprzednim ! pułku p iechoty  Gabajew — obydw aj do S traży  G ran icznej, w sto- 
183 artykule  zakładów  naukowych, wypuszczeni przed pniu c h o r ą ż y c h .
ukończeniem  całkow itego kursu, obowiązani są przebyć |
W służbie rzeczywistej także po półtora roku za każ- R o ipo riad , enłe w w ydziale M inisterstwa Oswieoema 
<Ty rok  szkolny, w  cię.gu ktorego znajdowali się w za-
kładzie. Na oficerów aw ansują się w każdym razie pUDUCnWgO.
nie wcześniej, jak po wysłużeniu jednego roku we fron- p rzez decyzję K om itetu Naukowego M inisterstw* 
cie. Oświecenia Publicznego, zatwierdzoną przez lo w arzy -

185. Osobom, k tóre otrzym ały wychowanie kosz- sza M inistra, postanowiono książkę: „ r rys staroty- 
teui skarbu  w zakładach naukowych wydziału cyw ilne- mośńgreckich, ułożony przez adjunkta A. traszhwwicza dla 
go, nie zabrania się służby wojskowej, w charakterze o- jego słuchaczy. Kijów 1864 r., fa  . ^  na z™7 
chotników. W  każdym  razie odbywają oni obowiązkową czaj pożyteczną pomoc przy w yąiauzie języsa  grecKie- 
d la nich służbę cywilną dopiero po wysłużeniu przez gp w gimnazjach, oraz dla uczniowskich n ak ład o w y ch  
nich ustanowionych przez niniejszą Ustawę terminów’ bibljotek gimnazjów.
służby czynnej w wojskach.

11. O ochotnikach do floty. i • Techniczno - Inspektorski Komitet Kolei Żelaznych.
186. D la  wstąpienia jako  ochotnik do floty, oprócz ' W M 276 Gońca Urzędowego za 1873 rok, podane było 

wskazanych w a r t  171 \  172 w arunków , w ym aga się o o t w a r c i u  regularnego ruchu pociągow towarowych
, . . . , . u i • i • „„„bnwrch na sekcp kolei żelaznej L andw arow o-R o-

zdam e egzam inu z nauk, us anow .onych w wydziale ; f 0 “ J yod Bobrnjska do Homla, na przestrzeni 141,81 
M arynarki, w porządku i w edług program atow  odpo- iniensmej j  r  x ,o i
wiednich rodzajow i służby we flocie, jakiem u ochotnik wmrst. ^  podftje eię do wiadom o^  ^

1 ? tue 8*5 P0SW1§eic-_ . . . .  "  przebyć, j w styczniu r. b. _ otwarto regu larny  ruch na  dalszej187. O chotnicy do floty, obowiązani są.

W fl0C:"  B c-
vv ciągu całego roku Term ina służby obliczają s.ę nu ’chmaczem, na przestrzeni 184 wiorst, i o so b o w y ch -  
na zasadzie art. 174. . . .  . , . 0 . Dornia do stacji Snowskiej, na przestrzeni 94

" 1 7 5 " "  Ochotnicy przyjm ują się do służby tylko d o l ““ T s F "  O cboinic'y '  zaliczają sie do służby, tak wiasci- wiorst, 
frontu do wszelkiego rodzaju wojsk, w których w edług \ wie we flocie, jak  1 w specjalnych jej częściach, jako



* Departament Poczt. Na Szadowskiej stacji poczto­
wej, w gubernji Kowieńskiej, w powiecie Szawelskim, 
oprócz istniejących na niej przyjmowania i wydawania 
wszelkiego rodzaju korespondencji, otwarte zostało 
przyjmowanie pakietów pieniężnych, adresowanych za 
granicę.

— Stacja W ołkońska na kolei żelaznej Griazińsko- 
Caricyńskiej, przy której znajduje się Poworyńska (vel 
Rożdestweńska) stacja pocztowa w gubernji Woroueż- 
skiej, z przyjmowaniem i wydawaniem wszelkiego ro­
dzaju korespondencji, przezwana została Poworyńska.

— Czerleńska stacja pocztowa, w gubernji Grodzień­
skiej i powiecie tegoż nazwiska, z odbywajecemi się na 
niej przyjmowaniem i wydawaniem wszelkiego rodzaju 
korespondencji, przeniesiona została do miasteczka Łun- 
na, w tejże gubernji i powiecie, na trakcie od Grodna 
do Wołkowyazek i nazywa się Łunnieńską.

* Departament Telegrafów. I. Uszkodzenie liny rusko- 
duńskiej w Libawie, w skutku wielkiej burzy 14 sty­
cznia r. b., zostało usynięte i regularne działanie jest 
przywrócone.

Również komunikacja St. Petersburga z Berlinem 
i Warszawą, obecnie jest w porządku.

II. Otwarte zostały przyjmowanie i przesyłka ko­
respondencji międzynarodowej na następujących sta­
cjach: w Czarnym-Jarze (w gubernji Astrachańskiej), 
w W olsku i w kolonji Sarepta (w gubernji Saratow­
skiej), w Szacku (w gubernji Tambowskiej) i w Jam - 
polu (w gubernji Podolskiej).

* Bank Państwa. Od 21 stycznia 1874 roku, aż do 
czasu zmiany, Bank Państwa będzie przyjmował w wy­
płatach po następujących cenach:

Monety złote:
Półimperjały po........................................ 5 rub. 87 kop.
20 i 10 frakowe monety—za 20

franków....................................................... 5 „ 69 „
Sovereigny angielskie po . . . 7 „ 16 „
20 i 10 markowe nowe monety

niemieckie — za 20 marek . . . .  7 „ 16 „
Monety si-ebme:

Ruble w grubych sztukach po. . 1 « 10
5 frankowe monety . . . . .  1 „ 37 „
Pruskie talary  proste i podwójne 

- za talar. « • • . • • • • •  1 „  „
Złote reńskie austrjackie. . . .  — „ 65 „

Konwencyjne niemieckie:
Krony i ’/a krony—za kronę . . 9 „ 79 „

Sztaby:
Za jeden funt czystego srebra. . 25 „ — „
Za jeden zołotńik czystego złota . 4 „ 18 „
Zagraniczne monety Bank przyjmuje nie inaczej, 

jak  całkowitej normalnej wagi, z strąceniem za każde 
niedoważanie, to jest według oszacowaniu z całej wagi 
metalu tylko czystego złota lub srebra, według oblicze­
nia oznaczonego dla sztab.

Metale w sztabach przyjmują sie tylko wysokich 
prób i nie inaczej jak  z frachtowemi świadectwami prób 
i z specyfikacją, oznaczającą wagę każdej sztaby, za­
mienioną na wagę ruską. Dodatkowe kawałki metalu 
wagi niższej nad 5 funtów, wcale się nie przyjmują.

* W  St 8 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń 
Rządu” za 1874 r. są zamieszczone:

Najwyższe rozkazy:
21 listopada. O zmianie niektórych paragrafów N aj­

wyżej zatwierdzonej 5 czerwca 1865 roku Ustawy o 
kasie emerytalnej wydziału ochronek dla dzieci.

4 grudnia. W  przedmiocie drukowanin afiszów o 
widowiskach, koncertach, maskaradach i wszelkiego 
rodzaju przedstawieniach, oraz o publicznych zabawach 
i widowiskach.

Najwyżej zatwierdzona, 27 października 1873 roku, 
uchwała Komitetu Ministrów o Ustawie Stowarzysze­
nia  ̂ Czupachowskiej cukrowni.

Najwyżej zatwierdzona, 18 listopada 1873 roku, u- 
chwała Rady Państwa o uwolnieniu od istniejących w 
stolicach opłat szpitalnych dymisjonowanych i nieogra- 
niezenie urlopowanych niższych stopni.

Najwyżej zatwierdzona, 25 listopada, uchwała K o­
mitetu do Spraw Królestwa Polskiągo o rozciągnięciu 
na nauczycieli religji zakładów naukowych W arszawskie­
go okręgu naukowego działania przepisów z 30 czer­
wca 1867 roku.

* Były urzędnik do pisma Lubelskiego Rządu Gubernjainego 
Edmund Dzierżanowski— m i a n o w a n y z o s t a ł  urzędnikiem 
kancelaryjnym Płockiej Izby Skarbowej, od 15 stycznia 1874 r.

* W  rozkazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do po­
licji wykonawczej, zamieszczano: Kancelarja Namiestnika Jego Ce­
sarsko-Królewskiej Mości w Królestwie Polskiem, odezwą z d. 30 
grudnia ( l  1) "stycznia) 1873/4  r., za Nr. 2 9 ,9 5 2  zawiadomiła 
mnie, że JW . Namiestnik w Królestwie, w skutku przedstawie­
nia mojego co do wzbronienia przewożenia drogami żelaznemi 
kości nieoozyszczonych z mięsa, zgodnie z wnioskiem wyznaczo­
nej do rozpoznania tego przedmiotu oddzielnej Komisji Lekar­
skiej' rozkazać raczył:

1) ażeby płzywóz do Warszawy i wywóz kości,-uskutecz­
niał się jedynie tylko w beczkach lub skrzyniach krytych i nie 
inaczej jak  po poprzedniem posypywaniu kości grubą warstwą 
wapna niegaszonego.

2) ażeby jeżeli kości nie będą upakowane w beczkach lub 
skrzyniach, były przywożone do Warszawy i wywożone ztąd 
nieinaczej jak  w stanie zupełnie suchym i oczyszczone z mięsa.

* Jenerał-gubernator W ielkiego Księztwa Finlandz­
kiego przesłał do Ministerstwa .Spraw W ewnętrznych 
dwanaście tysięcy rubli, które nowo wpłynęły od prywa­
tnych ofiarodawców Finlandji, na korzyść poszkodowa­
nej z powodu nieurodzaju ludności niektórych miejsco­
wości Cesarstwa.

Z pomienionyeb pieniędzy dwa tysiące rubli odesła­
no do Orenburgskiej Komisji W yżywienia Ludu i po 
pięć tysięcy rubli przesłano do rozporządzenia Tauryckie- 
go i Chersońskiego Gubernjalnych Urzędów Ziem­
skich.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Podaliśmy niedawno (w A" 4-m Dzień. Warsz.) 

wiadomość, że przy wjeździe jego cesarsko-królewskiej 
wysokości księcia następcy tronu niemieckiego i prus­
kiego, Fryderyka-W ilhelm a, w granice Rosji, na stacji 
w Wierzbołowie postawiona była z Najwyższego roz­
kazu, dla powitania jego wysokości, warta honorowa 
z konsystującego w W arszawie pułku petersbugskiego 
grenadjerów króla Fryderyka-W ilhelm a III, którego 
książę następca tronu jest drugim szefem. Obecnie za­
komunikowano nam następujące szczegóły o powitaniu 
księcia następcy tronu niemieckiego i pruskiego na s ta ­

cji W Wiersbołowie. W arta honorowa, złożona z jednej 
kompanji, przybyła z Warszawy na dwa dni przed 
przyjazdem jego cesarsko-królewskiej wysokości, i dzię­
ki staraniom miejscowych władz administracyjnych, 
rozmieszczona b yła bardzo wygodnie w domach oby­
watelskich, w osadzie pogranicznej Kibarty (w powie­
cie wyłkowyskim, w gubernji augustowskiej), gdzie ku- 
piectwo tej osady częstowało nazajutrz żołnierzy wódką 
i herbatą z bułkami.

Dla powitania księcia następcy tronu, na stację 
w Wierzbołowie przybyli także z Petersburga: jeperał- 
adjutanci Albediński i hrabia Strogonow i fligiól-adju- 
tant, pułkownik Lahmsdorf; pierwszy i trzeci z nich 
przeznaczeni byli do zostawania przy osobie jego ce­
sarsko-królewskiej wysokości, drugi zaś, przy osobie 
najdostojniejszej małżonki jego. O godzinie 2 min. 10 
po południu, 7 (19) stycznia, książę następca tronu, 
wraz z najdostojniejszą swą małżonką i z orszakiem 
dworskim, przyjechał na stację w Wierzbołowie, gdzie 
powitany został przez osoby przeznaczone do zostawa­
nia przy ich cesarsko-królewskich wysokościach, jak 
również przez konsula niemieckiego w W arszawie i 
przez gubernatora suwałkskiego. W ysiadłszy z wago­
nu, książę następca tronu przyjął raport z rąk dowód­
cy pułku, pułkownika hrabiego Koinarows kiego, przy- 
czem kapela wojskowa wykonała marsza pułkowego; 
następnie jego cesarsko-królewska wysokość przywitał 
wartę honorową po rusku, wyrazami „jak się macie 
dzieci,” poczem kapela wojskowa wykonała pruski 
hymn narodowy. W końcu książę następca tronu, od­
prowadziwszy jej królewską wysokość z wagonu do a- 
partamentów Cesarskich, kazał warcie honorowej prze­
defilować przed sobą. Po ukończeniu defilady, dowód­
ca pułku poda! jej królewskiej wysokości, w imieniu 
oficerów pułku, wielki i bardzo wspaniały bukiet z świe­
żych kwiatów. Bukiet ten został ułożony przez pier­
wszorzędnego ogrodnika warszawskiego, p. Bardet’a, 
z białych konwalij, pośrodku zaś zrobiona była z fijoł- 
ków cyfra pułku. Jej królewska wysokość, przyjmu­
jąc bukiet z rąk dowódcy pułku, prosiła go oznajmić 
w jej imieniu podziękowanie oficerom za bukiet, który, 
jak  się wyraziła księżna, jest dla niej tern droższy, iż 
mieści w sobie cyfrę tego pułku, w którego szeregach 
liczy się starszy jej syn. Następnie ich cesarskie wy- 
sokoście spożyli w wagonie lekkie śniadanie i zaba­
wiwszy na st acji godzinę blizko, wyjechali do Peters­
burga. Podczas spożywania przez ich wysokoście śnia­
dania, grała na platformie kapela wojskowa. Książę 
następca tronu był w mundurze ruskim tego pułku, 
który przysłał wartę honorową. Razem z księciem na­
stępcą tronu niemieckiego i pruskiego pojechał do P e­
tersburga książę następca tronu sasko-koburg-gotaj- 
skiego, przy którym znajdowali się jenerał-adjutant 
hrabia Kuszelew i fligiel-adjutant pułkownik Demidow. 
Na przyjazd ich wysokości, stacja w Wierzbołowie 
przyozdobiona była flagami ruskiemi, pruskiemi i an- 
gielskiemi. Tegoż dnia, o godzinie 4 min. 16 po po­
łudniu, przejeżdżał przez stację w Wierzbołowie, do 
Petersburga, jego królewska wysokość książę następca 
tronu duńskiego, dla powitania którego przybyli tam 
wyznaczeni do zostawania przy jego osobie: jenerał- 
adjutant Kaznakow i fligiel-adjutant pułkownik hrabia 
Tołstoj; oprócz tego postawiona była na stacji warta 
honorowa z 12-go pułku astrachańskiego grenadjerów.

Po spożyciu obiadu w apartamentach Cesarskich, 
jego królewska wysokość udał się, pociągiem kurjer- 
skim, w wagonach Cesarskich, do Petersburga.

* Zwierzchność warszawskiej djecezji prawosławnej po­
czytuje sobie za obowiązek podać do wiadomości, że 
w skutek uczynionego przez nią do podwładnego du­
chowieństwa wezwania o sk ła d an ie  ofiar pieniężnych na 
rzecz mie8ZkańcÓW gubernji samarskiej, cierpiących 
głód, wpłynęło znowu 108 rs. 50 k., co razem z po- 
przedniemi ofiarami wynosi 1,122 rs. 74*/a kop. W szy­
stkie te pieniądze ode słane zostały na miejsce ich prze­
znaczenia.

WIADOMOŚCI M IEJSCO W E.
* Ciągnienie 1-ej klasy 122 Loterji Klasycznej, do- 

pełnionem zostanie w Sali ciągnień Banku Polskiego, 
dnia 29 i 30 stycznia (10 i 11 lutego) o godzinie l()-ej 
z rana.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący
w yp a d e k  m i e j s k i :

—  W  dniu 18 (3 0 ) stycznia, w cyrkule Łazienkowskim, w 
fabryce Lilpopa i Rau, Jó ze f Makulski czeladnik slusarski, ła­
dując rozpalone żelazo na wózek żelazny, dyszlem od takowego 
uderzonym został w piersi tak mocno, że po odprowadzeniu go 
do mieszkania, zmarł.

Tydzień haudiowy. Na targu warszawskim dowozy zbo­
ża w ubiegłym tygodniu w ogóle były dość znaczne, a ceny sta­
le się trzymały. P s z e n i c y  liczna podaż, z powodu większych 

dowozów wpływała na obniżenie gatunków średnich o 30 — S7 */a 
kop., gatunki zaś dobre utrzymały się przy notowaniach zaprze- 
szłotygodniowych. Płacono za ziarno wyborowe 250 funtów wa­
gi w naturze rs. 8 ,85— 9, za takowe lżejsze rs. 8 ,55— 8,70, za 
pstrą i czystą rs. 8,32 */a— 8,40, za takież nieco zmieszane ze 

śniecią lub groszkiem rs. 8,10 —  8,25, niektóre partje bardziej 
zanieczyszczone rs. 7,9 5— 8, za średnie gatunki wedle dobroci 
rs. 7 ,5 0 — 7,80 , za smolne i ordynaryjne rs. 7 ,35— 7,50. Nie­
znaczną ilość nabyto na wywóz i za takowe płacono rs. 7,6 5—• 
8,25. Ż y t o :  dowozy znaczne. Na wywóz do Granicy zaku­
piono 5— 6,00 0 korcy i to gatunków najlepszych. Płacono za 
gatunki wyborowe rs. 5,7 7 '/s —  6,15, za gatunki średnie rs. 5,2 5 
5,5 5 za korzec. Ziarno ordynaryjne nie było nabywane. J ę ­
c z m i e n i a  dowozy znaczne, ceny o kop. 3 0 niższe; płacono 
za duży rs. 4,50 —  4,65, za drobny rs. 4 — 4,20 za korzec. O w ­
s a  dowozy Średnie, płacono rs. 3 —  3,2 5 za korzec. G r o c h u  
polnego mało co nabywano, płacono rs. 4 ,8*— 5,40, cukrowy 

rs. 5,7 0 — 6,30 za korzec. F a s o l a  rs. 8— 8,10 za korzec. 
Ceny m ą k i  bezzmienne.

 ̂ ‘i / t i  ^ iiTfOt ff
W  interesie o k o w i t y  panuje usposobienie niestałe. Każda 

nadmierna podaż wpływała w tygodniu minionym na osłabienie 
cen i skutkiem tego miały miejsce częste z dnia na dzień flu­
ktuacje. W końcu tygodnia produkt ten bardziej był poszuki­
wanym i płaconym do rs. 1,91 za garniec.

C u k i e r .  Ożywienie, jukie się w ostatnich tygodniach u- 
trzymało w interesie tak rafinady jak i mączki, osłabło znacznie 
w tygodniu minionym. O żadnych tranzukcjaeh znaczniejszych nie 
słyszeliśmy, a sprzedaże drobne, jakie miały miejsce uskutecz 
niono po cenach zaprzeszłotygodniowych. Przyczyną tego są nie­
koniecznie zachęcające wiadomości z rynku cukrowego w Cesar­
stwie,” wstrzymujące spekulantów od zakupów. Ceny sprzedaży 

na konsumeję miejscową były: za marki grubokryst.aliczne, jak 
Łyszkowice, Ostrów, Guzów i Sunniki do rs. 4,2 0, za Herma' 
nów, Oryszew, Rudę Pabianicką, Leśinierz i Rytwiany do rs. 4,15. 
Za Leonów grubokrystaliczny rs. 4 ,1 2 '/3, cienkokrystaliczny rs. 
4,10, za Elżbietów żądano rs. 4 ,15. Za Józefów w głowach pła­
cono rs. 4,10, za rąbany rs. 4,15, Lubno po rs. 4 ,8 3/4. Za mą­
czkę w niewielkich partjach płacono do 3 1/._i rubli za kamień 2 4- 
funtowy. W ostatnich dniach tygodnia miano uskutecznić tran- 
zakoje 300 beczek Łyszkowic sprzedanych do Cesarstwa z od­
biorem w fabryce event, na stacji kolei po rs. 4,15. ( Gaz. 
lland . )

"»■ ■» ■    .

l  INNYCH DUBERNJI. 
* Mosk. Wied. podają następujące szczegóły o ob­

chodzie w Moskwie uroczystości zaślubin Wielkiej Księ­
żniczki Marji Aleksandrównej z Księciem Edymburskim:
„Dnia 12 (24) stycznia, o godzinie w pół do 2-ej po 
południu, najprzewielebniejsi Leonid biskup dmitrow- 
ski i Ignacy biskup możajski, sufragani metropolji mo­
skiewskiej, w asystencji licznego duchowieństwa wyż­
szego, odprawili w świątyni katedralnej nabożeństwo 
dziękczynne z przyklęknięciem, przyczem podczas mo­
dłów o długie lata, dano z baszty tajnickięj 101 salw 
z dział. Na nabożeństwie w katedrze Wniebowzięcia 
obecnymi byli znajdujący się w Moskwie wyżsi urzę­
dnicy wojskowi i cywilni, szlachta i osoby urzędujące 
w administracji miejskiej. Jednocześnie we wszystkich 
innych świątyniach stolicy odprawione zostały nabo­
żeństwa dziękczynne i bito uroczyście w dzwony do 
chwili rozpoczęcia nieszporów. Od godziny 5-ej w ie­
czorem, koło wrót Zmartwychwstania, przed domem je- 
nerał-gubernatora, na bulwarze twerskim, grały ka­
pele wojskowe. Stolica przybrała postać świąteczną i 
tłumy spacerujących tłoczyły się koło muzyki.—Dzień 
uroczystości zaślubin Jej Cesarskiej Wysokości W iel­
kiej Księżniczki Marji Aleksandrównej z Jego K ró­
lewską Wysokością Księciem Alfredem Edymburskim, 
przemieszkujący w Moskwie anglicy obchodzili wiel­
kim obiadem w „Bazarze Słowiańskim”. Obiad za­
czął się po godzinie 6-ej wieczorem i trwał prawie do 
północy. Liczba osób uczestniczących w nim wynosiła 
przeszło sześćdziesiąt. W  końcu obiadu wznoszono to- 
asta, z których najważniejsze były następujące: 1) za 
zdrowie Najjaśniejszego Pana, 2) Królowej W iktorji, 
3) Księcia i Księżny Edymburskich, 4) Rodzin kró- 
lewsko-angielskiej i Cesarsko-ruskiej, 5) ,,za kraj, w 
którym mieszkamy”, 6) za starą Anglję, 7) za handel 
i przemysł Moskwy i t. d. Stosownie do zwyczaju an­
gielskiego, toastom towarzyszyły mowy, w których była 
wzmianka o wspólności interesów Rosji i Anglji, o 
dawnych stosunkach przyjacielskich pomiędzy obu wiel- 
kiemi mocarstwami, począwszy od czasów cara Iwana 
Groźnego i królowej angielskiej Elżbiety, o teraźniej­
szym związku małżeńskim pomiędzy członkami rodzin 
panujących, jako nowej rękojmi tej przyjaźni, o tym 
zapale, z jakim Najdostojniejsza Nowozaślubiona po­
witaną zostanie w Anglji, nie tylko z powodu należe­
nia «7ej do rodziny królewskiej, lecz także dla jej 
wzniosłych przymiotów osobistych. Przy toastach za 
zdrowie osób należących do rodzin królewskiej i Ce­
sarskiej, muzyka wykonywała hymny narodowe angiel­
ski i ruski: „G od save the Qeen“ i „Boże Cesarza 
chroń," które zostały zarazem odśpiewane chórem przez 
obecnych. Tegoż dnia, w klubie angielskim w Mo­
skwie, wśród licznego zgromadzenia członków, wzno­
szono przy obiedzie toasta za zdrowie Najjaśniejszego 
Pana i Najdostojniejszych Nowożeńców.”

U

* Dnia 9 stycznia odbyło się w Petersburgu uro­
czyste zebranie doroczne ruskiego Tow arzystwa jeografl- 
cznego. Na tern posiedzeniu jak  donoszą S. Peterb. 
Wied., obecnymi bili, oprócz zwykłych gości, dziekan 
westminaterski Stanley, oraz pp. Przewalski i Pylcow. 
Na początku posiedzenia, wice-prezes Towarzystwa 
oświadczył, że na wniosek jednomyślny członków rady 
postanowiono upraszać Jego Królewską Wysokość 
Księcia Alfreda Edymburskiego o przyjęcie godności 
członka honorowego Towarzystwa, do której to prośby 
Jego  Wysokość raczył przychylić się. Następnie se­
kretarz Towarzystwa, M. J .  Wieniukow odczytał spra­
wozdanie, w którem w ażne miejsce zajmują wyprawy 
projektowane na przyszłość. W końcu prezydująey w 
oddziale etnografi odczytał odezwę komisji w przedmio­
cie przyznania hrabiemu A. S. Uwarowowi, za jego 
pracę pod tytułem: „Merjanie i ich byt,” najwyższej 
nagrody Towarzystwa, mianowicie medalu złotego kon­
stantynowskiego.

* Mosk. Wied. donoszą, że zmnrły w kwietniu 1873 
roku właściciel dóbr w gubernji symbirskiej, powiecie 
ardatowskim, M. M. Krasnokutski, ofiarował należące 
do niego świadectwa na 224 akcje drogi żelaznej li- 
bawskiej, wartości nominalnej 17,920 rs., na kapitał że­
lazny ziemstwa ardatowskiego, aa urządzenie szkół lu- 
dowych lub rzemieślniczych w należących do niego, w 
powiecie ardatowskim, dobrach Moczsasy i Miedajewo. 
Oprócz tego, ś. p. Krasnokutski zapisał swe dobra, na­
byte w powiecie ardatowskim, swoim spadkobiercom, 
pod warunkiem, ażeby spłacili ziemstwu ardatowskiemu 
48 tysięcy rs. w ciągu dwunastu lat, po 4 tysiące rs. 
corocznie, dla utw orzenia kapitału żelaznego dla szkół 
ludowych w tymże powiecie.

* Najnowszy zeszyt „Wiadomości Cesarskiego ru­
skiego Towarzystwa jeograficznego“ za 1874 rok do­
nosi, że otrzymano od p. Mikłucho-Makłaja wiadomo­
ści z Buizentzorgu, z daty 9 (21) listopada 1873 ro ­
ku. Był on wtedy chory, lecz spodziewał się wyje­
chać 15 grudnia do Amboiny, ztamtąd zaś do Nowej- 
Gwinei. Jenerał-gubernator Inilij niderlandzkich przy­
rzekł przysłać po niego za pół roku parostatek wo­
jenny.

* Telegram z Rewia, z 8 stycznia, donosi, że pod- , 
ług otrzymanych tam wiadomości, parostatek „ W iara*, 
który wiózł z Messyny do Petersburga owoce, zato- 1 
B4*.

* Z w jkazu  ilości towarów  zagranicznych, przepasz-
' J t i l i i  >. , U ł  . 1- 0*1 i> ' * J ł / D  O L  J J J f l o  I I  •

czonych przez komory, oraz towarów ruskich, wywiezio­
n y c h  za granicę na kaudei europejski )  od l go stycznia 

do l-go listopada 1873 roku okazuje się: że w tym per-
jodzie czasu z komor portowych i lądowych wypusz­
czono towarów zagranicznych—cukru, nierafinowanego 
i miałkiego 119,216 pud, rafinadu 1,470 p. herbaty 
kantońskiej 612,693 pud., kawy 345,001 pud., oliwy 
1,170,985 pud., wina 927,780but., wina szampańskiego 
1,01)6,399 but., soli 10,884.498 pud., tytuniu liściowego 
190,651 pud., krajanego i w cygarach 3,112 pud., ba 
wełny surowej 2,964,437 pud., przędzonej 262,718 
pud., drzewa farbiarskiego 319,074 pud., indigo 39,435 
pud., oleju ido oświetlania 2,03i,282 pud., surowego 
żelaza niewyrobionego 1,556,150 pud., żelaza w szta­
bach i kawałach 3,703,797 pud., pancernego, kotłowe­
go i w blachach 1,454,701 pud., relsowego 6,581,805 
pud., ? ołowiu 810,722 pud., wełny surowej 129,834 
pud.,’ wszelkiej nieprzędzonej 74,184 sztucznej 17,64*6 
pud., wszelkiej przędzy 154,144 pud:, jedwabiu 12,312 
pud., sqdy 944,918 pud., węgla kamiennego 42,670,186 
pud., parowozów,'lokomobil i części maszyn 1,863,570 
pud.;w yrobów  ImWćfłnianych 82,185 pud., wełnianych 
117,342 pud., jedwabnych 10,287 pud.; lnianych (płót­
na) na 2,149,860 rubli. Wywieziono za granicę to­
warów ruskich: pszenicy 5,735,311 czetwierti, żyta 
5.819,728 czetwierti, jęczmienia 1,023,139 czetwierti; 
kukurydzy 615,315 czetwierti, grochu 147,084 cze­
twierti, owsa 3,159,251 czetw., mąki wszelkiej 278,384 
czetw., innego zboża 496.797 czetw., ogółem 17,335,000 
czetw. (w 1872 roku 13,980,123 ozetw.); siemienia lniane­
go i konopnego ,2,1,64345 czetw.; oleju lnianego i ko­
nopnego 2,664 pud., masła 91,347 pud., spirytusu i 
okowity 531,598 pud., miodu i patoki 87,504 pud., 
tytuniu w liściach i krajowego 84,966 pud., bydła 
większego 40,563 czetw., drobnego 689,612 szt., koni 
16,973 szt., sadła 689,304 pud., lnu 8,286,252 pud.; 
pakuł lnianych 596,261 pud., konopi 3,420,565 pud.; 
pakuł konopnych 48,641 pud., przędzy lnianej i kono­
pnej 360,105 pud.; skór niewyprawnych 240,685 pud., 
wyprawnyeh i juchtu 18,423 pud’., kości zwykłej 
871,395 pud.; wełny surowej 836,118 pud., szczeoiny 
98,742 p u d , grzyw końskich 46,894 pud., potażu 
243,085 pud., żelaza 885,775 pud., miedzi 9,157 pud,, 
gałganów wszelkich 630,620 pud., powrozów i Un 
241,219 pud., płótna żaglowego, rawentuchu i flamadz- 
kiego 11,105 sztuk, płótna zgrzebnego 645,397 arsz., 
wyrobów tkackich 8,852 pud., towaru leśnego za 
28,835,945 rubli i futer 32,903 pudy.

* W nocy na U  stycznia,. w ogrodzie zoologicz­
nym, w oddziale menażerji, rozsrożył sie wielki °8łoń 
indyjski, który przyprowadzony był do Moskwy przed 
trzema laty i przykuty za jednę nogę do podłogi. Z po­
czątku usiłował on wyrwać łańcuch z podłogi zwykłym 
sposobem, lecz nie udało mu się tego dokonać. W te­
dy zaczął się kręcić, przełamał łańcuch, wyszedł ze 
swego legowiska, i poszedł przechadzać się po budyn- 
cu, w którym znajdowały się rozmaite zwierzęta tra- 
wożerne, małpy, nosorożec i młoda samica słoń „Lu- 
mszka. Podszedłszy do nosorożoa, słoń na chwilę za­

trzymał się, popatrzał na niego, a następnie poszedł 
dalej korytarzem, łamiąc po drodze trąbą dość znacznej 
grubości barjerę, zrobioną z bali. Skoro zbliżył się do 
samicy „Lubuszki,” podłoga pod nim, z powodu s ta ro ­
ści, zawaliła się, a „Lubuszka," spostrzegłszy go, co­
fnęła się z swego miejsca w tył i położyła się w kącie, 
jakby zestraszona. Następnie słoń zaczął spacerować 
po budowli drewnianej w tył i naprzód. Policja, do­
wiedziawszy się o tern, wysłała do ogrodu na wszelki 
wypadek sto ludzi z komendy muszkieterskiej uzbrojo­
nych karabinami, a przytem odniosła się do zwierzchno­
ści wojskowej, aby takowa odkomenderowała oddział 
wojska, które w liczbie 200 ludzi, przybyło o godzinie 
11-ej z rana, 11-go stycznia. Byli to żołnierze pułku 
pernowskiego, kwaterujący w koszarach chamownioze- 
skich. Pod ich zasłoną, z lokalu gdzie spacerował słoń, 
zaczęto wyprowadzać zwierzęta, które też i wyszłv 
ztamtąd bez żadnych trudności, lecz wiele kłopotów 
było z wyprowadzeniem słonia-samicy „Lubuszki;’’ dłu­
go nieohciała wyjść ze swego legowiska, lecz nakpnięo 
i ją  wyprowadzono. Wtedy rozkazano *ółni£rZ011 0j£ja 
dać budowlę, gdzie się znajdował zbuntowany słoń śni®-’ 
giem, dla togo, iż podług zdania osób zawiadujących 
ogrodem, słoń boi się chodzić po miękkiej drodze 
Żołnierze żywo spełnili rozkaz i teraz budynek ten 
prawie do samego dachu jest obłożony śniegiem Po 
dłoga i przegrody budowli są rozwalone; drzwi wy­
chodzące na zewnątrz, do ogrodu, wyłamane przez sło­
nia. O godzinie 6-ej wieczór, wojsko zostało rozpusz­
czone, otrzymawszy za swe kłopoty po 25 kop. ua o- 
sobę. Całą noc słoń znajdował się w tern samem poło- 
żeiniu i nie uspokajał się. Rano, o godzinie 12-ej, 
stał około izhy, w której mieszka służba menażeryjna 
1 trącał swą trąbą po drzwiach owej izby, jakbv 
oczekiwał wyjścia tej służby. Już od kilku mięsięc'y 
słoń ten nikogo ze służby do siebie nie przypuszczał. 
L tego powodu nie będzie zbytecznem przypomnieć, że 
przed ośmiu lub dziesięciu laty, w szopie ua przedmie­
ściu Lubianskiem, o tej samej porze roku, olbrzymi 
słoń także się zbuntował, a dla poskromienia go zja­
wili się wówczas trzej persowie, którzy owinąwszy dłu­
gie żerdzie słomą, zapalili takowę i obeszli słonia 
wokoło z ogniem, którego jak  wiadomo bardzo się boi 
—poczem słoń zupełnie się uspokoił. Ogród zoologi­
czny jest teraz zamknięty dla publiozuosci.

LISTA
nagród przysądzonych przez międzynarodowy Sąd bie­
głych wystawcom Ruskiego oddziału w ystaw y powsze­

chnej w Wiedniu w 1873 roku.
(Ogłaszana z rozporządzenia Najwyżej ustanowionej Komjsji do 
udziału Rosji w wystawie powszechnej w Wiedniu w ISJK roku) 

GRUPA V.

M a t e r j e  i w y r o b y  w ł ó k n i s t e  t u d z i e ż  
o d z i e ż  g o t o w a .

(Dalszy ciąg l).

Medale wytwornego gustu.
Biełkinowi Sergjuszowi, w Moskwie, za szubki dam­

skie ; Menkemu Robertowi, w gubernji Petrokowskiej, 
w m. Lodzi, za materje wełniane i półwełniane; Pietro- 
woioi Gregorzowi i Miedwiediewowi Aleksemu (dom han­
dlowy), w St. Petersburgu, za odzież dam ską; Pietro- 
icowi Grzegorzowi (dom handlowy), w St. Petersburgu, 
za odzież futrzaną; Chnenowowcj A nn ie , w Samarze, za 
pasy.

Medale współpracowtiictwa.
Wagnerowi J ., w fabryce R. i W . Tretjakowów, w 

Moskwie; Watremetzcnoi Juljuszowl, w fabryce E. A r- 
manda i syna, w Puszkinie pod Moskwą; Gawrońskiej 
Marji, kierującej pracownią szycia bielizny J .  Reichla, 
w W arśzawie; Uurdinoici Sergjuszowi, zawiadującemu 
robotami w fabryce jedwabnej A. i W. Sapożnikowowów, 
w Moskwie; Seltbemu Jerzemu, w fabryce braci Gameszy-

l ( 1 * I  i i  |  ^  ** 1 , ł  * 1 • 1 ‘ I . „ ‘ . ‘ i " * /  ł f

*) Łącznie z Królestwem Polskiem.
l) Patrz Nr. 13 Dzień. Warsz.
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hów i Sp., w Moskwie; Zimonowi Janowi, w fabryce braci 
mitiow, w gubernji Moskiewskiej, w Zujewie; M ari- 

xowi Arturowi, w Petersburgu, za usługi oddane ru­
skiemu przemysłowi jedwabnemu; Polakoivoud J , , w 
przędzalni bawełny W. Morozowa, w Nikolskoje, w gu- 
lernji M łodzimięrskięj; Riabowowi Aleksandrowi, ryso­

wnikowi w fabryce jedwabnej Sopożnikowa, w Moskwie; 
Jansenowi, zawiadując emu farbiernią w fabryce Hertza, 
w gubernji Grodzieńskiej, w Dobrzyniewie.

Dyplomy uznania.
Babarykinowi, w gubernji Pskowskiej, w m. Ćhołmie, 

za len obrobiony; Baranowskiemu Piotrowi i Sp., w St. 
r etersburgu, za wyroby z baranio; Baranowowi M i­
kołajowi, w gubernji Włodzimierskiej, w m.^Aleksan­
drowie, za przędze bawełniana; Bezenewowej Elżbiecie z 
synami, w gubernji Włodzimierskiej, w powiecie Szuj­
skim, za drelich, tkaniny lniane i pakłak bawełniany; 
Bonsdorf Oldze, w gubernji Tawasthuskiej, w parafji Ta- 
wekaza hafty; Borelouń Emanuelowi, vy gubernji Sarato-J 
wskiej, w kolouji Goły-Karamysz, za tkaniny baweł- t 
niane; Borysowskiemn Martynianowi z synami, w gubernji 
Włodzimierskiej , w mieście Perejesławlu - Zaleskim, 
za przędzę bawełnianą; Ger Izoter Juljanowi, w gubernji 
Petrokowskięj, za korty i kołdry; (Jorodeekiej Aleksan­
drze, w Moskwie, za hafty; Hofmanowi Józefowi w W ar- 
Bzawie, za obuwie męzkie; Graczewowi Janowi, w Mo­
skwie, za chustki i szaliki, robione na drutach i tkane; 
Guyowi Teodorowi, w Moskwie, za roboty z włosów: 
Jeżewom  Szymonowi, w Moskwie, za raaterje bawełnia­
ne; Jełagina Teodora synom, w gubernji Moskiewskiej, 
w powiecie Bogorodzkim, za tkaniny wełniane i mię- 
szane; Jengałyczewowi księciu lYIichatowi, w gubernji 
larabowskiej, we wsi Bedyszowie, za dywany aksami­
tne i za sukno wielblądze; Jepofroditowowi Pawłowi, w 
S t.. -rn . .1 i  .i_ ; ■ ‘ ^ . .7 _______ * T____

i baranice; Tyjliskiemn Komitetowi pomocniczemu, za ba­
ranice; Fomiriskiemu Bazylemu, w gubernji Pennskiej, 
w m. Kungurze, za saki cielęce; Peeidldnderewowi Ster­
nowi, w Moskwie, za skóry kozłowe i saki cielęce; 
Szyszkinowi Atanazemu, w Moskwie, za szory; Szyszki- 
nowi Stefanowi, w Moskwie, za szory. ( U. c. u.)

i i - . . . .     I.J.I.JI T -

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  31 stycznia. V  dalszym ciągu rozpraw 
w Zgromadzeniu Narodowe® nad nowemi podatkami, 
Lockroy powstawał na system ministra finansów i we­
zwany byl dwukrotnie do porządku z powodu napasto­
wania arystokracji finansowej, którą nazwał klasą w y­
zyskiwaczy.

P a r y ż ,  31 stycznia. Union donosi, że Niemcy wy­
stąpiły do Auglji z przełożeniami z powodu postawy pra­
sy angielskiej względem biskupów katolickich i że odpo­
wiedź Augyi nie je s t zachęcającą dla Bismarcka.

P o z n a ń ,  3 lutego. Arcybiskup Ledóchowski zo­
sta ł dziś z rana aresztowany przez dyrektora policji i wy­
wieziony koleją żelazną, jak  powiadają, do więzienia 
w Frankfurcie.

W IADOM OŚCI ZAG RANICZNE.

* W  Ind. belge jpod dniem 29 stycznia spotykamy 
następującą wiadoiność: Sukcesja tronu księztwa brun- 

St. Petersburgu, za obuwie damskie;; ŻylcmOfti Janowi, jświekiago, stała się znowu przedmiotem zajęcia dla
w Moskwie, za tkacki przybijacz; Zacharowowi Aleksan- 'dzienników niemieckich. Wiadomo iż stany temi ksiez- 
urowi, w gubernji Włodzimierskiej, we wsi Tejkowie, -i i i °  i
za perkaliki; Klebergów i J. i S ch u ltzL i W ., w St. Pe-V ™  U8t,mowdy Prawo r^ e,lcJ' wypadek zawakowa- 
tersburgu, za sztuczną wełnę, watę i przędzę; Knote bra- nia tronu !VŻ do chwili ostatecznego uregulowania prą­
ciom, w gubernji Petrokowskięj, w Tomaszowie, za ka- wowitej sukcesji. Regencja taka wyznaezonn jest e-
stor, sukna i kaszmir; Kotowowej Teonji z synem, w wentualnie wielkiemu księciu Oldenburgskiemu. pod 
Moskwie, za chustki bawełniane; Kotowowi Eljaszowi, * warnni,;„„  „„„ i , • i u n
w Moskwie, za chustki drukowane; Kupriamwa  Anty- 1 wa™nkiem> łż Uz-V8ka stw ierdzen ie cesarza. Podług 
pa synom, w gubernji Moskiewskiej, we wsi Mołzinie, I wiadomości podanej przez Magdeburger Zeitung, rząd 
za tkaniny jedwabne; Kurinynowi. Mikołajowi, w St. Pe- j brnńśwrcki starał się już wyrozumieć usposobienie ce- 
tersbiugu, za gotową odzież damską; Lempertowt L .eo -sa rza  Wilhelma w tym względzie. Odpowiedź tego 
nowi, w Chersoniu, za welne; Leonowi Gustawowi, \ ■ i i , , ,
w Moskwie, za koszule gotowe; Louisowi T eodorow i, '“T  ' ’ odmowną z powodu, ,z sprawa ta
w Moskwie, za odzież męzką; Masikowskicmu Janowi, | lK>dleg* kompetencji władzy prawodawczej cesarstwa, 
w gubernji Czernichowskiej, w osadzie Kłińcach, za ; mianowicie zaś rady związkowej. Prawdopodobnie 
materji sukienne; Mieczwinowoun Bazylemu, w St. Pe- j wyrodzi ona kwestje prawne, do rozstrzygnięcia któ- 
tersburgu, za hafty na suknie: Mikfajewowi Janowi, w ,.„„1 _ i , , , '
gubernji Pskowskiej, w Chołmie, za len obrob ony; ryCh P"ffołalie ZOBtan» trybunały sądowe.
Sikittnom  Mikołajowi, w gubernji W łodzimierskiej, we
wsi Wiaznikach, za płótna; Perepiełkinowi Janowi, w St. * Czytamy w Nordzie: Pierwsze odczytanie nowych

etersburgu, za jedwabne materie na parasole; Petrule- * - • u i i i  . • i •wicz Mmi; r—• • i i i i praw wyznaniowych, odbyło się temi dntarni w wie-
, H!UJ i ,  w Kijowie, za gotowa bieliznę damską; /V -  1 , ,  ,  . ,

c/iotyuskiej Jtilji, W gubernji Jekaterytiosławskiej, w p o - |deń3ku'J lzbie deputowanych. Jeden z członkow le- 
'viecie tegoż nazwiska, za koszulę małorosyjską; Pope- ! wioy, p. Ko|>p zaprojektował, ażeby wyznaczono komi- 
erond U JUszovvk \v Rydze, za kapelusze jedwabne; R a i/- 'sję specjalną do uzupełnienia tych praw, przedewszyst-

biorów m ę^k ich ^A ira^ ^rm cr Mikołajów i "w Moskwie^ ^  Plt>jektu d°  P ™  o zaprowa-
za aorty i chustki; Kuninowi Janowi, w Moskwie, za j dzemu obowiązkowych ślubów cywilnych, o prowadzeniu 
wyroby na drutach;1, Srnif •nowoui Mifrofanowi, w N iż- j ksiąg stanu cywilnego i o łegalnem położeniu pa-
8zy m -W o g ro c lz ie , za wyroby bite; Smimonowi N ikicie, rafjl staro-kutolickich. Izba odmówiła ustanowienia 

Moskwie, za chustki wełniane, drukowane; Sokołowo- , i • i 
’Cl Niceforowi --— -i u ■ • • ouuzieinej k

tersburgu, za czapki: Forniiukiemn Bazylemu, w guber 
oji Permskięj, w in. Kungurze, za obuwie męzkie; i pletowanie 
^.zergoldowi Jauowi, w m. Archangielsku, za pakuły i i
M z ie l. ! I

G R U P A VI.
S k ó r z a n e  i k a u c z u k o w e  w y r o b y .

Dyplom honorowy.
Rosyjsko-Amerykańskiej Kornpanji rękodzielni gumela- 

stycznej w St. Petersburgu.

oraisji, jak tego domagał się p. Kopp, lecz
aue-

dla przedstawienia 
do prawa. Sami mi­

nistrowie głosowali za takiem odesłaniem, z Czego 
St. P e- i  vvnt)8*ć należy, iż ministerstwo nie jest dalekiein w za-

w gubernji Moskiewskiej, w powiecie t -  ’ ” ■ °  T r ' r r ’
tegoż nazwiska, we wsi Bobinie, za tkaniny pó łw ełn ia -jodeslttła M a n ie  sformułowane przez tego deputow
He; Strieln ikouiow i Bnzyleiwu, 
wsi Marjinskoje, za
bernji Tyfłiskiej, w powiecie Goryjśkim; Tregulowowi 
J., w Tyflisie, za jedwab; Tritenowi Ottonowi, w Ode- 
sie, za wełnę; Felimonowowi Aleksandrowi, w

z y l e n i u ,  w g u b e r n j i  W i a c k i e j ,  w e  g o  d o  k o m i t e t u  j u ż  u s t a n o w i o n e g o
obuwie bite; Sułchanmcowi J ., w g u - |  rap o rtu  o rządow ych p ro jek tach  d 

powiecie Goryjśkim; Tregu/owowi i, •  .......• , ' J .

sadzie ód uzupełnienia, lub od pozwolenia na skom- 
praw wyznaniowych w duchu wskazanym 

przez pana Kopp’a.
* Przesilenie miuisterjalne w W ęgrzech, zawieszone 

już oddawna, wybuchło wreszcie w przeszłą sobotę 
w sejmie peazteńskim, z pow >du projektu do prawa 
dotyczącego drogi żelanej wschodniej. P. Szlavy u- 

, ,  .. , czynił z przyjęcia tego projektu kwestję gabinetową.
JjiCflXXlC I i n *  i , ,  |  • i • . • ,

Bauer ufeidotoi Adolfowi, w W arszawie, za saki cie.  I ' V'?k« o sć  waha się , już nawet poczynają się zajmo-
MJce; Odnouszewskiej Marji w St. Petersburgu, za wy- 1vvać kombinacjami mającenn na celu utworzenie nowe-
roby futrzane; Pfeiferowi Stanisławowi w Warszawie, za I go gabinetu. Mniemają, iż p. Wenkheim, minister
i.a ‘ .ui,u'‘'ce * skóry poileszwiane: Sawinowi F., w gu- j do spraw węgierskich, zostający przy cesarzu i królu,

ernji J w ersk ie, w m. Ostaszkowie, za skóry juchtowe. ' , • , , ,  , .
Medale zasługi i zo3tanie przeznaczony, po przypuszczaluem oddaleniu

Baranowskiemu Piotrowi i Sp. w St. Petersburgu, : 9'  ̂ P* ^ zlav7 ‘ jego kolegów od steru rządu, do utwo- 
Za kołdowe i suki cielęce; Bachruszynowej Annie, rżenia nowego ministerstwa z żywiołów koalicji.
W- ■'-e’ zu baran*ce i skóry kozłowe; Bruśmcuno- 
UH ' l>. aJ<,w‘> w tit. Petersburgu, za skóry garbo­
wane, a netowi Mikołajowi, w St. Petersburgu, za
Al|°i';Wy i ' Pvz.vszwy z saku cielęcego; Jemeljanowowi 
Aleksandrowi w St. Petersburgu, za saki c ielęcej skó­
ry na buty; Jewtewowi Andrzejowi, za złoto malarskie;
Landenu rryderykowi Behnanowi Aleksandrowi, w 
o etersburgu, za skórę zamszową na rękawiczki;
Sotokinowt Tiobonowi, w Moskwie, za skóry na ręka­
wiczki; Stowarzyszeniu Skubjewskiej garbarni, w gubernji 
Chersouskiej, we wsi Skubjewce, za juohty i saki cie­
lęce; Frejlichowi Stanisławowi, w Radomiu, za saki cie­
lęce i baranice farbowane.

* Parostatek „Virginius“, który omal ze nie stnł 
się powodem do wojny pomiędzy Hiszpanją i Stanami 
Zjednoczonomi, rozbił się i zatonął, zanim jeszcze roz­
strzygnięta została kwestja sporna co do należenia jego  
do tej lub owej nnrodowości. Gazety amerykańskie 
podają o rozbiciu się jego następujące szczegóły: Paro­
statek „Virginius" zatonął koło przylądka Fhir (K a­
rolina północna), 2G grudnia. Dnia 18 grudnia statek 
ów wydany był władzom związkowym w porcie Bahia- 
Honda, na wyspie Kubie, lecz znajdował się już wów­
czas w bardzo złym stanie, tak, iż cała osada zmuszo­
na była wypompowywać ciągle wodę. Wśród warun- 

j ków tak niepomyślnych, „Virginius“ wypłynął z cia-

Medale wytwornego gustu.
Biełkinowi Sergjuszowi, w Moskwie, za wyroby fu­

trzane; Grunwaldowi, w Rydze, za baranice i futra; Ło- 
patinoici Mikołajowi, w St. Petersburgu, za szory.

Dyplomy uznania.
Ałafuzowi Janowi i Sp., w Kazaniu, za juchty; B e-  J śniny Florydzkiej i skierował się do Nowego-Jorku. 

nemu Janowi, w St. Petersburgu, za skóry na buty; j Panowała niepogoda. Jak skoro parostatek zbliżył się

lJo RW** «*.;»»'»
w 8t. Petersburgu, za cholewy i przyszwy z saku ćie- ' g0 z taką szybkością, że kapitan postanowił zawinąć 
lęcego; Jefitnowowi Saweljuszowi w St. Petersburgu, za d(> najbliższego portu. „Yirginius" i towarzyszący mu 
cholewy i przyszwy z saku cielęcego; _ Zinowjewowi A le- statek „Osipay“ zarzuciły kotwicę o dziesięć mil na

X-***** ^  ~  i
azwy z saku cielęcego; Kaukazkietnu Towarzystwu gospo- tu Przez kilka dni. Dnia 26-go grudnia „Virginius“ 
darstwa wiejskiego, w Tyflisie, za kolekcję skói dzikich dał sygnał na trwogę z powodu grożącego mu niebez-
zwierząt; Kuzniecowowi Michałowi, w gubernji Tomskiej, pieczeństwa. Przybyli natychmiast oficerowie z statku 
w m. lium eniu, za przyszwy do butów; Lwhaczowowi ( , . . , , . .
Tytusowi, w St. Petersburg,u za aaUi cielęCe, cholewy ”° S,Pay 1 P h o n a l ,  się, ze parostatek „V ,rg,nius“ 

-  * • . - -  - przecieka w kilku miejscach. N ie podobieństwem by­
ło utrzymać go na powierzchni morza. O godzinie 
7-ej „Virginius'* był już całkiem opuszczony przez o- 
sadę i pasażerów, przeniesionych na pokład statku „Osi- 
pay“. Morze było wzburzone i wiatr wzmagał się co­
raz bardziej. D o godziny 4-ej po południu Jparostatek 
trzymał się jeszcze na powierzchni morza, poczem za­
tonął szybko, tak, iż po upływie dziesięciu minut wi­
dać już było tylko wierzchołek masztu. Wkrótce po­
tem burza ustała i „Oaipay“ popłynął do N ow ego Jor­
ku, dokąd przybył pomyślnie.

^ w°wi' Aleksandrowi, w gubernji Niżezonowogrodzkiej, 
hel 'VS* R°gorodzkoje, za czarny jucht; Mayerouń W il-  
r o j f w St. Petersburgu, za szory i siodła; MiUe- 
lewy uSu8t°wi, w St. Petersburgu, za przyszwy i cho- 
tera|juz 8aku cielęcego; Milerowi Karolowi, w St. P e- 

.za przyszwy i cholewy z saku cielęcego; 
goż QazwiiuMarJi> w gubernji Irkuckiej, w okręgu te- 
Przyszwy18, a’ We wsi Telminskiej, za saki cielęce i za 
Niższonowo° butów; Panyszewowi Janowi, W gubernji 
W anice- fu r° dzkiej, we wsi Wielkiem-Muraszkinie, za 
w m> S łob o!rrnow' Michałowi, w gubernji Wiackiej, 
w guberni i J °-5e> za baranice; Suchanowowi Janowi, 

at'08łaWskiej, we wsi Ostaszkowie, za futra

 ̂ Telegram y z gazet zagraiiicziireh .

! * Wersal, 30 styczain. Na dzisiejszem posiedzeniu
Zgromadzenia Narodowego, rozpoczęto rozprawy nad 

j  nowemi podatkami. Minister finansów p. Magne uwy- 
datniał, iż rząd jak również komisja, której powierzo- 
nem zostało roztrząsnięeie projektu do prawa o no­
wych, podatkach, zgodziły sic co do następujących pro­
jektów: równowaga pomiędzy dochodami i wydatkami 
powinna być zapewnioną; stałe i powtarzające się wy­
datki pokrywane być mają z źródeł trwałych i łatwo 

I zastąpić się dających i nakoniec, że należy unikać sztu­
cznych środków, mianowicie dalszych pożyczek. U bo­
lewa on nad tein, iż komisja nie chciała przyjąć podat­
ków, które on zaproponował. Lecz Sa,y popierał po­
nownie wniosek swój, podług którego zmniejszoną być 
ma kwota amortyzacji długu w banku francuskim.

* Paryż, ‘29 styeznia. Na dzisiejszem posiedzeniu ra­
dy municypalnej, 33 radców municypalnych postawiło 
wniosek, podług którego uchwaloną być ma na koszta 
reprezentacji miasta Paryża suma 60,000 franków. 
Radca municypalny, p. M etivier zrobił następnie pro­
pozycję, ażeby uchwalono kwotę 40,000 franków na 
wsparcia dla rodzin i żon zesłanych członków komuny 
paryzkiej. Prezes kolegjum p. Vautrain żądał usunię­
cia ostatniej propozycji przez przyjęcie pierwszego 
wniosku. Postanowiono jednak głosować nad propo- 
zycją p. Vautrain, która w końcu odrzuconą została. 
Skutkiem tego p. Vautrain podał się do dymisji. Pre­
fekt departamentu Sekwany wydał następnie rozporzą­
dzenie zamknięcia posiedzeń rady municypalnej.

* Monachium, 30 stycznia. Cesar? austrjacki przybył 
tu dziś w najściślejszem incognito, celem odwiedzenia 
córki swojej, księżny małżonki księcia Leopolda ba­
warskiego.

* Bruksela, 29 stycznia. Podług otrzymanej przez 
Ind. Belge wiadomości telegraficznej z San Sebastian 
pod datą dzisiejszą, do ujścia rzeki Nerviona, na za­
chodzie Bilbao, przybyła mała flota, celem niesienia po­
mocy miastu Bilbao i wspierania działań jenerała Mo- 
rionesa. Sama rzeka skutkiem założonych tam torpe- 
dów jest nie do przebycia. Karliści zaproponowali 
wymianę 900 jeńców, których zabrali przy zdobyciu 
miasta Portugalete. Jenerał Moriones, który cofnął 
prośbę swą o dymisję, otrzymał znaczne posiłki. Roz­
począł on już działania swe w prowincji Biskaji. Po­
wiadają, iż zdołał on posunąć się naprzód przez Duran­
go i uwolnić miasto Bilbao.

* Bayonna, 30  stycznia. Podług wiadomości, otrzy­
manej z Estelli pod datu 25 b. m., fort Erichame, po­
między Bilbao i Portugalete, poddał; się karlistom z za­
łogą składającą się z 115 ludzi, z bronią i zapasami 
wojennemi.

* Londyn, 29 stycznia. Powiadają, iż p. Gladstone 
na wypadek, gdyby z nowych wyborów do parlamen­
tu wyszła zbyt nieznaczna większość dla obecnego ga­
binetu, zdecydowany jest na usunięcie się z swego sta­
nowiska i zaproponowanie lorda Granville, juko pre­
zesa ministrów. P. Gladstoue zachowałby ewentual­
nie stanowisko kanclerza izby skarbowej.

Jesteśmy gotowi zgodzić się z j). Soldi, że gpoioby 
jakich używali egipcjanie miały z naszemi wielkie po- 

I dobieństwo; podzielamy również jego zdanie, że nie- 
1 zdołali odnieść zwycięzstwa nad porfirem i granitem, 
I inaczej, jak tylko zapomocą żelaza i stali hartowanej; 
| lecz widząc znakomite posągi, l*óre znamienują W ar- 
i tyście głęboką znajomość portretowania, z trudnością 
! przychodzi przypuścić, ażeby wypukłości, o jakich 
j wspomina p. Soldi, nie były umyślne, i ażeby sztukę 
I pokonywania materjału nie umiano posunąć tak daleko, 
jak tylko pozwalały przepisy religji.

* Otrzymanie policji angielskiej kosztuje 2,500,000 
funtów sterlingów, z których skarb płaci tylko 500,000, 
a pozostała suma jest udziałem rad różnych miast. Po­
licja londyńska kosztuje 916,000 funtów eterl., oprócz 
tego 67,000 funtów przeznacza się na utrzymanie po­
licji City. (Gaz. Handl.).

Redaktor, Mikołaj Berg.

PRZKWOJ)NIK W ARSZA W SK I.
W arszaw a 

dnia 22 stycznia (3 lutego).

* Pierwszy bal miasta Paryża, na który już roze­
słano około półtrzecia tysiąca zaproszeń, odbędzie się 
w sobotę, 7 lutego. Rozpoczęto już przygotowania w 
lewem skrzydle pałacu Petit-Louxembourg.

* Sxtuka U egipcjan. Egiptologowie mniemają po­
wszechnie, że artyści egipscy, którzy rzeźbili najbar­
dziej godne uwagi posągi z czasów Faraona i kuli 
znaczną ilość hieroglifów w skałach posiadających nad­
zwyczajną twardość, która zabezpieczała pomniki od 
zagłady, że ci artyści posiadali oddzielne sposoby dla 
wykonania swych robót. Sądzono dotychczas, żejw zglę-  
dy religijne niedozwalały im używać przy rzeźbie że­
laza i stali; z tej przyczyny robiono najrozmaitsze 
przypuszczenia co do tajemnych sposobów, jakiemi 
mieli się posługiwać w celu zmiękczenia materjałów, 
czyli pokonania ich twardości. Tymczasem odkryto 
żelazo w piramidach, znaleziono również takowe w in­
nych miejscach w kształcie instrumentów do obrabia­
nia granitu; nawet muząum w Luwrze posiada pewną 
ilość narzędzi zbliżonych formą do nowoczesnych 
młotków; jest to rodzaj siekerek obosiecznych, które 
służyły zapewne do rżnięcia hieroglifów. Zresztą pp. 
Chabas i Deveria wzmiankowali niejednokrotnie, że 
napisy na skałach były rżnięte za pomocą żelaza. Dzis 
niepodobna przypuścić, ażeby bronz mógł kruszyć ba­
zalt, porfir lub granit, i dla tego możemy śmiało twier­
dzić, że egipcjanie używali do rzeźby i rytowuictwa 
narzędzi ze stali umyślnie na ten cel hartowanej.

R. Soldi, znający gruntownie sztukę rytowania, 
który oddawał się badapiu sposobów jakich przy 
wyrabianiu pomników używano, zapewnia, że egipcja­
nie od najdawniejszych czasów posługiwali się rylcem, 
który w skutek uderzeń młota zapuszczano w najtward­
sze skały i kruszono takowe. Znali oni również i 
młotki. Dopiero po utworzeniu się pierwszych dynastji 
i pod nowemi rządami, poznali użytek dłuta przygoto­
wanego z żelaza umyślnie w tym celu hartowanego, za 
pomocą którego otrzymywali ostre kanty, tak rzadkie 
W rzeźbie egibskiej. Granity i porfiry polerowano 
szmerglem.

D o snycerstwa uży wano dłuta okrągłego, rylca i sie­
kierki z bronzu; nie znali oni ani świdra, ani raszpla. 
W ogóle walczyli z rzadką cierpliwością przeciw opor­
nemu inaterjałowi, którego nie byli w stanie prze- 
módz; ramiona niezręcznie przyczepione d o  tułowu, 
brody zastępujące podbródki, olbrzymie fryzury, cia­
sne tuniki krępujące nogi, wreszcie r z a d k o  z d a r z a j ą c  e 
się części wklęsłe, nie pochodziły wyłącznie z tra- 
dycji, lecz były zarazem następstwem trudności napo­
tykanych przy pokonywaniu materjału.

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.— We czwar- 

tek ,— w teatrze wielkim: balet Zemsta owadu; opera Yerbum 
uoblle; —- w teatrze rozmaitości: komedje WlOSnaj W aza na 
stole!; Piosnka Wujaszka; w piątek, —  w teatrze wielkim:
opera 11 TrOVdtor©, przez artystów włoskich; abonament zawie­
szony; w teatrze rozmaitości: dramat CzdrD6 d jd b ł j j  w sobo- 
t ę , - w  teatrze wielkim: opera Mose (M ojżesz), przer artystów 
włoskich; abonament_ zawieszony;— w teatrze rozmaitości: kome- 
dja Helena de la  Seigliere (debiut p. Prażmow«kiego); w nie­
dzielę, —  w teatrze wielkim: B aletj —  w teatrze rozmaitości:
komedje:. Cicha woda brzegi rwie; Młodzieńcza miłość; 
Waza na stole!;—piąta Maskarada.

WIELKI TEATR —  Dziś, we wtorek, trajedja w 5 aktach 
(8 obrazach), Otello.— Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro , we 
środę, opera H TrOVatore (Trubadur), przez artystów wło­
skich; abonament zawieszony Wczoraj, było osób 7 93.

TEATR ROZM AITOŚCI.*-- Jutro, we środę, komedje 
Waza na stole!; Śluby panieńskie.— Początek o godzinie i i
pół, — Wczoraj, było osób 7 94.

(rA blN R l ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  n iedzie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KN I CU. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T iv o li .  —  Dziś i codziennie, Podwójny Koncert słyn­
nych śpiewaków z Wiednia panny Kossari i p. Lebourd, i 
orkiestry węgierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga. —  
Początek o godziuie 7 i pół.— Wejście kop. 80.

W dniu 21 (2) biei. mina. i roku, chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 52, wyzdrowiało 65, umarło 7, 
pozostało 1874 (tnęiczyzn 8 94, kobiet 980), z nich w szpitalu 
starozakonnyeh mężczyzn 184, kobiet 17 0.

Przyjechali: — Jenarał-lejtnanci; Ulrich, z Brześcia,
Schernwal, z Iwangoroda;— jenerał-adjutant barou M<1- 
ler-Zakome.lski, tajny radca senator Markus, jenerał-m a- 
jor O wander, i rzeczywiści radcy stanu: Ryżów  i Rozen- 
/eld-Fejberg, z St. Petersburga.

Wyjechał:— Rzeczywisty radca stanu Iwanowski, do 
St. Petersburga.

KURS OIKŁUY WARSZAWSKIEJ
dnia 2 2  Stycznia (3  Lutego) 1874 roku.

W  « 

100

k  s  l e.

T a l .  . . . 2 m.
u n . . . 8 d.
M łt . . . 2 m.

300 B. M k. . . 2 ni.
l F t S z te r . . . 3 m.. • . k r. te r .

300 F r a n k . . , 10 d.
• •

Z ł . W . A . .
ł*

150 2 ul.
k v is ta  . . . .
100 Bsr. . . . 3 rn.

n u  . . . 3 d.
H * • * 1 m.

Żądano | Płacono.

B erlin

G d a ń sk  
H am b u rg  .
L ondyn

łł
P a ry ż  . . .

W ied eń  . .
n ■ .

P e te rs b u rg  •
, t i  •

M oskw a
A kcje  i  Obligacje K olei Żelaznych. 

A k cje  G łów nego  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o
d ró g  że lazn y ch  r s r .  1 2 5 ...........................

O b lig ac je  G łów . T o w . R o s. d ró g  żelazn y ch  
po  fran k ó w  2 ,0 0 0  za  rs . 100 . . . .  

A k c je  d ro g i ż e lazn e j W arsz .-W ie d . z a  sz tu k ę  
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W arsz .-W ied . po  500  fr . 
O b lig ac je  d ro g i że laz . W a rsz .-W ied . po  100

ta la ró w  za  s z t u k ę ........................................
A kc jo  d ro g i że lazn e j W arsz .-B y d g . za  rs . 100 
A k c jo  „  , ,  po  500  rs .
A k c je  d rog i że lazn e j W a rsz .-T e re sp . za  rs . 100 
O b ligac jo  d ro g i że laz . W a rsz .-T e re sp o lsk ie j . 
A k c je  d ro g i że lazn e j fa b r .  Ł ó d z k ie j r s .  100 
A k e je  b a n k u  h a n d l. w  W arszaw ie  po  2 50  rs . 
A k c je  b a n k u  h a n d . W a r . I V  E m . z w p ła tą  r s .  100 
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w  Ł o d z i po  100 rs . 
A k c je  b a n k u  d y sk on tow ego  w W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs . 2 50  ........................................
A k c je  W arsz . T o w a rz . U b ezp . od  o g n ia  z a

sz tu k ę  z w p ła tą  rs r .  1 2 5 ...........................
A k c je  T o w arz . Ł a z ie n ek  i Laz 'ui rs . 500  . .

Papiery Publiczne (b ez  w arto śc i k u p o n ó w ).
O blig i S k a rb u  za  rs . 1 0 0 ........................................
O b lig ac je  cząstkow e z 1835 z ip . 500  za  sz tu k ę  
C erty fika ty  B an k u  n a  O b lig . c zą s tk . lit.  A .

po z łp . 30 0  sz tu k ę .............................................
L it.  B . po  z łp . 200  za  sz tu k ę  b e zu p o n u  . .
D ow o d y  K om isji C en tr . L ik w . za  r s .  100 . .
L is ty  Z a s taw n e  IH -g o  O k re su  S e rji p ie r ­

w szej za  rs. 1 0 0  
L is ty  Z as taw n e  IH -g o  O k re su  S e rji d ru ­

giej za  rs . 100 * ) . . . .  • • ■
L is ty  Z as taw n e  now e 5 %  z r .  1869 * ) • ; • “ 
5°/„ L is ty  Z a s taw n e  m ias ta  W arszaw y J)  - •

U  So rja  . .
” ” ” „ •5 %  L is ty  Z as taw n e  m iasta Ł odzi )  • • •

L isty  lik w id acy jn e  za  rs . 100 >) • • ■ • •
5 p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litza  z 18 za  rs.
i p o ży czk a  ro sy jsk a  S tig litza  * 1 z a  ra - 100
B ile ty  B an k u  C es. R os. z r. i8 6 0  za  rs . 100 .
M eta lik i L u tow e za rs. 100 « .........................

„  S ierpniow e z» rs - 1 0 0 ......................
R o sy jsk a  pożyczka prom . z 1864 rs . 100 . .

r „ d itto  o s tęp lo w an a
” „ 1866 rs . 100 . . .

" „ > d itto  o s tęp lo w an a
5o/ L isty  Z astaw n e  R o s y j s k i e ...........................

Rs. i k. |1 R. 1 k*
109 20 108 90
108 97'/, 108 67 V,
109 5 108 75

7 82 7 30
— .-- -- —

87 82 V, 87 52 */f
— ■ — —
96 — -- —
97 97 V. 96 62 %
98 25 --- —
— -- —*

— --

- — 144 '* v-j

88 75 88 25
— —

—a —
69 — —
— — 73 —
114 — 113 —
— — —-
101 — — —
— — — —
— — —
— — vrr. i

— — —

. — 127 —
—* — — . tTT

—
—
. , —■w

-; ..

94 55 94 25

93 85 93 85
93 15 92 85
89 5 88 75
88 — 87 70
— — —
79 35 79 5

"—1 ’ — —
— . —  • — —

97 25 96 25
— — 101 —

— — 100 50
163 25 — —

— — —

165 75 ‘ "'21 *' —

— — — —

— —

) wanosc K uponu tuczącego o u  lastów Zastawnych ra. —■ k 4Sty- 
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowveh ra.— k 56"/ '*

w a?  l t UP°na TU‘“ Z,*StaW,le=<J “ • Warszawy rs. 1 k. 69*/!'
) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 29
) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. -  k. 68*/,.
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE OEM M EHIfl.
r W I A U U M l K X I A  I P R Z Y W I L E J E  
3A«BJŁKIIia II IIPHBIIJIEriH

N. D . 445, M agistrat M iasta W arszawy.
W  zastosow ania się do przepisów  lom bardo­

wych M agistra t M iasta W arszaw y podaje do 
wiadomości pow szechnej, a mianowicie osób in ­
teresow anych, że licy tac ja  n a  fanty w tutejszym 
lom bardzie zastaw ione ja k o  to: srebro  różnego 
ga tunku  i rozm aitych kształtów , bry lan ty , p er­
ły , zagarki, i wszelkiego rodzaju kosztow ności, 
k tó rych  w łaściciele, w oznaczonym ostatecznie 
term inie D iewykupili, lub prolongow ać zan ied ­
bali, rozpocznie się w dniu 4 (16) M arca 1874 
r. i aż do czasu zupełnego ich w yprzedania, co­
dziennie wyjąwszy dni św iątecznych i uroczy­
stości D worskich od godziny 9-tej z ran a  do 1 
z południa w lokalu lom bardowym  w gm achu 
R atusza odbywać się będzie. Za zakupione 
fanty zaraz po przybiciu kupna srebrem  lub 
biletam i bankowem i płaoić należy.

Term in ostateczny do w ykupienia lub prolon­
gow ania wzm iankowanych fantów  srebrnych i 
złotych najdalej do dnia 29 Stycznia ( l o  L u te ­
go) r. b. w szelkich zaś innych do dnia 16 (28) 
Lutego t. r. oznaczonym  został.

D la  tego in teresanci, a  m ianowicie w łaści­
ciele takow yeh fantów , przed  upływem  powyż­
szego term inu do kasy lom bardu o w ykupienie 
lub prolongow anie zdłosie się są obow iązani.

W szyscy właściciele fantów dotychczas nie- 
w ykupionych w czasie właściwym , którzy pom i­
mo niniejszego ogłoszenia o tyle stan ą  się obo- 
jętnem i na własny in teres, iż nie będą korzystać 
a term ina wyżej oznaczonego , do w ykupienia 
lu b  prploH gow ania przed d. 29 Stycznia (10 
Lutego) r- b. co do wyrobów złotych i sreb r­
nych a przed dniem 16 (28) L utego  r .  b . co do 
ianych  sami sobie winę przypiszą gdy zasta­
wione przez nich fanty z ło te  i srebrne nie trzy­
m ające prób przepisanych, niezaw odnie w wy 
konan iu  A rt. 3  N ajw yższego U kazu z dnia 
!0  (2 2 ) K w ietnia 1851 roku o zaprow adzeniu 
w K rólestw ie jednosta jnych prób zło ta i srebra 
o raz  a r t .  29 zaprow adzającego w tym celu p ro ­
b iern ią , tejże probierni do stopienia a zarazem  
zam iany na  gotowiznę po cenach właściwych 
odstaw ione będą a inno na  licy tac ji w lom bar­
dzie sprzedane zostaną.

Niniejsze obwieszczenie podano zostaje do 
wiadomości pow szechnej, przez pisma czasowe, 
ja k o  to: „D zienn ik  W arszaw ski, D niew nik 
W arszaw ski, G azety? Po lską, W arszaw ską i 
Po licyjną, oraz K urjery: W arszaw ski i Codzien­
ny, niem niej przez przylepienie drukow anych 
egzem plarzy  onego w.miejscacli publicznych.
3— 3 W arszawa d. 11 ('-'3) S tyczuia 1874 r.

pod N r. 206 zapisanego b )  połowy domu m uro- f 
wauego b lach ą  krytego, prew etu drewnianego 
pół placn na którym te budowle sto ją z zagro 
dzeniem jakow y to dom z domem powyżej opi­
sanym etanowi jed n ą  całość położony je s t przy 
ulicy W ileńskiej pod N r. dawnym 121 a teraz 
198 graniczy na  północ z nieruhom ością Szm oj- 
ły  L ińskiego na  południe z p lacem  Ja n k ie ­
la  Sapiry i C haskiela Laszczyka, na  wschód z 
ulicą W ileńską n a  zachód z nieruchom ością 
Sukcesorów  A bram a F re jm ana a daw niej pod 
N r. 208 zapisany oraz placu pustego pod Nr. 
dawnym 122 a  teraz 199 przy ulicy K ościelnej 
po łożonego  graniczącego z nieruchom ością da­
wniej Ja n k ie la  Dewom skiego a  obecnie H irszy 
A k tuarju sza  na południe z ulicą K ościelną na 
wschód z placem Ja n k ie la  Sapiry  n a  zachód z 
b  uliczką poprzeczną a  dawniej pod N r. 210 
211 zapisanego jako  z dwóch połów  placu sk ła ­
dającego się.

W zywa strony interesow ane aby w dniu 17 
(29) K w ietnia 1874 r. w Sądzie tutejszym  s ta ­
wili się i p ia w a sw a  objaw ili gdyż inaczej pre- 
kludow ani zostaną.

O głoszenie tej decyzji ja k a  w skutek  regula­
cji w ydaną będzie nastąp i dn ia  18 (3 0 )  K w ie­
tn ia 1874 r .  i od tego dnia upływ a czas do od ­
w ołania się.

M arjam pol d. 8 (2 0 ) Stycznia 1874 r .
Podsędek  M ocarski.

N . D .

N . 0 . 577. D yrekcja Sictegotow a
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Zaw iadam ia Członków Tow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane z o s ta ły  pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążać pierwszą onych hypotekę, do 
wysokości sum, poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie:

1. D obra  Grzybów lit B w powiecie K u­
tnowskim , zam ierzono obciążenie pożyczką wy­
nosi r8. ‘2 ,0 0 0 .

2. D o b ra  Z abokrzeki, w powiecie Łęczyc- 
ckim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno 
si rs. 3,850.

3. D obra  Skibino w powiecie Radziejow skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
14,200.

Zarzuty ja k ie  przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wym ienionych czynione 
być mogą przez S tow arzyszonych, roz trząsan e  
będą, jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w ciąg u  tygodni 5-ciu, lub Jo  D yrekcii 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od d a ­
ty niniejszego obwieszceznia.

W arszaw a d. 19 (3 1 ) S tycznia 1874 r.
P re zes , E w aryst M ejer.
P isarz , Słow ikow ski.

N. D . 558. D yrekcja Szczegółowa  
1 uwarzystuta Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K re d y ­

towego Z iem skiego, iż  na dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzy­
stw a, obciążyć m ające pierw szą onych hypo­
tekę do wysokości sum poniżej przy każdych 
dobrach zam ieszczonych, a mianowicie:

1. D obra  Januszow ice położone w okręgu 
Opoczyńskim , zam ierzone obciążenie pożycz­
ką  wynosi rs. 12,400.

2. D bbra  Tudorow ieo, położone w O kręgu 
O patow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 3000.

3. D obra  D obru t położone w O kręgu R a­
dom skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 2,000.

4. D obra  M szadla, położone w O kręgu Ko- 
zienickim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 15,000.

Z arzu ty ,jak ie  przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienianych czy­
nione być mogą przez S tow arzyszonych, roz­
trząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D y­
rekcji*  G łów nej, w ciągu tygodni 5, lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4, 
lieząc od daty  niniejszego ogłoszenia.

Radom d. 1 6 ^ (2 8 ) S tycznia 1874 r.
P rezes Z ajączkow ski, 

p. o. P isa rza  J .  M alczew ski.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPŁITIE HACTŁ^CTIEL.

l \ .  D . 574. P isarz Sądu Pokoju 
w Mińsku.

Z powodu nastąpionej śmierci: 
l - o  K elm ana H erszm an w łaściciela n ieru ­

chomości w m. M ińsku pod N N. hiyoteoznemi 
48 i 49. 2-0  T om asza G assa w spółw łaściciela
nieruchom ości w osadzie K ołbiel pod policyj­
nym N r. 36, hipotecznym  zaś 179 i 3 -o  Szajny 
E stery  E stro jch  właścicelki nieruchom ości w m. 
K ałuszyn 'e  pod policyjnym  N r. 121 zaś h ipote­
cznym 177 otw orzyły się spadki do uregulow a­
nia których naznaczonym  został term in w mo­
je j  k ancelarji na d. 29 Lipca (10 S ierpn ia ) ro­
ku  bieżącego.

M ińsk d. 16 (28) Stycznia 1874 r.
E m iljan Sobolew ski.

R E G U L A C JE  H Y P O T E C X N E . 
yCTPOMCTBO IIIIOTEKT).

573. S ą d  Pokoju w Mińsku 
W y d zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądaniajnow ej regu lac ji h ipoteki 
nieruchom ości w m. M ińsku p rzy  ulicy K ar 
czewskiej położonej, sk ładającej się  z p lacu na 
którym  pobudow any je s t dom drew niany N r. 
130 policyjnym  oznaczony, pom iędzy posesjam i 
z lewe i strony W olfa P o tażeń k a , a  z prawej 
Szai G oldsztejua znajdu jący  się.

U w iadam ia in teresantów  że takow a nastąpi 
w d. 26 K w ietnia (8 M a ja) r. b. o godzinie 10 
rano. W zywa ich przeto ; by do takow ej oso 
biście lub przez pełnom ocników  praw nie urno 
cowanych staw ili się i p raw a sw oje przy wnio­
sku regulacyjnym  zadyktow ali pod skutkiem 
prek luzji A rt. 154 i 160 pr. kip. z r. 1818 prze 
pisaneini.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek  tej regu la­
cji nastąpi dopełn ioną będzie d. 3 (15) M aja 
1874 r.

M ińsk d. 15 (2 7 ) S tycznia 1874 r. 
za P odsędka Em iljan Sobolew ski P isarz.

D. 544. S ą d  pokoju w Marjampolu 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądan ia  regulacji now ej hipoteki 
nieruchom ości w m. M arjam polu a mianowicie: 
a )  połow y domu m urowanego jednopiętrow ego 
b lachą  krytego prewetów drew nianych, pó ł p la - 
cn na którym  te budow le s to ją  jakow y to dom 
z domem H irszy  A ktuarjusza stanowi jed n ą  ca ­
ło ść , ma jed n ą  w spólną środkow ą ścianę m uro­
waną położony  je s t przy nlicy W ileńskiej pod 
N r. dawnym 121 a  teraz  198 graniczy na p ó ł­
noc z placem A rona F renk iel*  n a  południe z 
nieruchom ością Hiszy A k tuarju sza  na wschód 
z ulicą W ileńską na  zachód z b ulicą P o p rze­
czną a  dawniej zapisany je s t pod N r. 207 oraz 
p lacu  pustego pod N r. dawnym 119 a teraz 197 
położonego przy ulicy W ileńskiej graniczącego 
a a  północ z placem Frenk iera  i L ando na  p o ­
łudnie dotykającego do don u Szmo jły L iń ­
skiego, n a  wschód z placem Jo s ie la  Szlam sona 
na zachód z by łą  uliczką Poprzeczną a  dawniej

L I C Y T A C J E .  —  T O P F II .

ca-rt* nnopaM ii u nponuct.to  )
M t.cro  nóćTÓaHHaro stoeró atHTejbCTBa Bt> 

N . N . HUCZKU AHK 187-1 1'nnu (nOgUtteuTb <t«T- 
ho asm u n p o zn an ie i.

.V. D. ,?J  7. W ydzia ł Górnictwa.
N a przedaż W ęgla K am iennego dobyw anego 

w la tach  1874 i 1875 z K opalni Rządow o-G ór- 
niczych O kręgu Z achodniego , położonych w 
posviecie Bendińskim , gubernji P etrokow skiej, 
pozostałego p i zaspokojeniu po trzeb  zakładów , 
odbytą będzie w Izbie Skarbow ej W arszaw skiej 
w duiu 21 L utego  (5 M a rca ) 1874 r. o godzinie 
1-ej po p o łudn iu ,.iicy tac ja  in plus przez op ie ­
czętow ane dek larac je , zaczynając od cen za 
k a żd y  korzec m iary W arszaw skiej w ęgla k a ­
m iennego na miejscu jego  dobycia, mianowicie: 

Na kopalni Ksaw ery i szybie Koszelew, g ru ­
bego, od kopiejek 44 (czterdziestu  czterech), 
kostkow ego, o d k o p . 3 9 (trzydziestudziew ięciu), 
czystego drobnego (orzesznika) , od kop. 10 
(dziesięciu), drobnego z miałem od kop. 6 (sze 
ściu), m iału węglowego, od %  (  pół) kopiejki.

Na kopaln iach  Cieszkow ski, Ł abęck i, Nowa, 
Reden, Szum an, Hieronim  i innych mogących 
być otw artem i w ciągu la t 1874 i 1875, g ru b e ­
go, od kop. 38 (trzydziestu  ośmiu)', kostkowego, 
od kop. 33 (trzydziestu  r rzecli), czystego dro­
bnego (orzesznika). od kop. 10 (dziesięciu), d ro­
bnego z m iałem , od kop. 4 1/ ,  (czterech i pó ł), 
m iału węglowego od >/2 (pó ł), kopiejki.

V adjum  oznacza się gotow izną na sumę rs,
20 ,000 i na koszta  licy tacyjne rs. 150.

Je że li zaś na vadjum  będą sk ładaue papiery 
p rocentow e, to  winny być liczone o 10%  niżej 
kursu giełdy W arszaw skiej w dniu poprzedza­
jącym  licytacją.

W arunki szczegółowe i wzór dek laracji mo­
żna  przejrzeć codziennie, oprócz św ią t i dni 
galow ych: w W ydziale G órnictw a w S t. P eter­
sburgu, w Izbie Skarbow ej W arszaw skiej i w 
Zarządzie N aczelnika Górniczego O kręgu Za­
chodniego w D ąbrow ie.

St. P e te rsb u rg  15 S tyczn ia 1874 r.
1— 3.

-V. D. -i9ći. l izą d  Gubetnialny Suw ałksk t. 
N iniejszem  p o p a je  do w iadom ości p u b li­

cznej, że  w b iu rz e  teg o ż  R z ą d u  G u b e rn ia l 
n ego  odbyw ać się  b ęd z ie  w d n iu  14 (26) L u ­
tego ro k u  b ieżąceg o , o g o d z in ie  12 w p o łu  
d u ie  licy tac ja  na  d o sta w ę  u m u n d u ro w a n ia , 
n ie k tó ry c h  p rzedm io tów , u z b ro je n ia , o raz  
p rzedm io tów  u p rz ę ż y  d la  k o n i, d la  n iż szy ch  
s to p n i S tra ż y  Z iem sk ie j S n w a łk ak ie j guber- 
nji, odpow iedn io  do is tn ie ją c y c h  ’fo rm , na  
p rz e c ią g  1874 ro k u , m ianow icie: 

a )  .Muu lurów  u la  s ta rsz y c h  s tra ż n ik ó w  46, 
b ; M uudnrów  d la  m łod szy ch  s trażn ik ó w  

189.
c) S u k ien n y ch  sp o d n i 235.
d ) K ite l 23ó
e ) L e tn ic h  sp o d n i 235.
fi K ortow ych  p ła s z c z y  23ó. 
g) B asz ły k ó w  25. 
fi) T em laków  233. 
i) S znurów  do rew olw erów  230. 
k) T o reb  do k arm ien ia  koni 34.
(l> S zczo tek  do czy szczen ia  koni 34. 
L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  n a  Każdy z u p e ł­

ny k o m p le t u m u n durow an ia , od sum y sz a c u n ­
kowej 34 rs . 50 k. n azn ac zo n e j w tym  celu, 
podłH g o sz aco w an ia : m uu d u ru  d la  s ta rsz e g o  
i m łodszego  s tra ż n ik a  n a  8 r s .  92 k o p , su 
k ien u y ch  spodn i n a  7 rs , 74 kop ., k itk i n a  2 
r s .  64 k o p ., le tn ich  spodn i na  1 rs . 5 2 '/ ,  k. 
i p ła sz c z a  na  13 rs . 6 7 '/ ,  k o p  , czy li od s u ­
my S107 r s .  50 kop  z a  c a łe  u m u n d u ro w an ie , 
z tem  że p rz e d się b io rc a  u trzy m u ją cy  się  p rzy  
licy tac ji, obow iązany  b ęd z ie  ta k ż e  d o s ta r ­
czyć b asz ły k i, ja k  rów uież  p rz y n a le ż y to sc i 
do u z b ro je n ia  i p rz e d m io ty  k o ń sk ie  pow yżej 
szczegó łow o  w ym ien ione, z :  o gó lną  sum ę 
223 rs . 8 7 !/)  kop. ob liczo n ą  p o d łu g  cen  s z a ­
cunkow ych zesz ło ro c z n e j dostaw y, to  je s t: 
po 1 rs . 17 ' / 2 kop . za  k ażd y , a z a  p o z o s ta łe  
p rzedm io ty  na  za sa d z ie  M a j  w y ź e j  za tw ie r  
d zonych  n o rm a ln y ch  ceu , m ianow icie: za  k a ­
żdy rzem ien n y  tem lak  po 10 k o p  , szuH r d o  
rew olw eru  po  70 kop . to rb ę  10 k o p . i sz c z o ­
tk ę  20 k o p ., z  k tó ry ch  to  cen  o d c iąg n ię ty  
z o s tan ie  p ro c e n t, odpow iedn io  cen  zadek la  
row anych n a  d o s ta w ę  u m u n durow an ia  

K o n k u ren c i, k tó rz y  ży c z ą  b ra ć  u d z ia ł w 
licy tac ji, ubow ą z a n i są  p rzed  ro zp o częc iem  
takow ej n ad e s ła ć  lu b  z ło ży ć  o so b iśc ie  w bió- 
rze  R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  d e k la ra c ję  w o p ie ­
czętow anych  k o p e r ta c h , n a  p a p ie rz e  stem  
płowym  ceny 70 kop . w k tó ry c h  ma być wy­
szczeg ó ln io n a  c en a  za  j a k ą  obow iązu ją  się 
p rz y ją ć  n a  sieb ie  d o sta w ę  um undurow an ia  
że zobow iązan iem  s ię  p rzy tem , d ostaw ić  ba  
sz ły k i, j a k  n ie m niej p rzed m io ty  do uzb ro  
je n ia  o raz  d la  koni za  o g ó ln ą  sum ę 223 rs 
87 %  k o p ., z a  o d liczen iem  od takow ej p ro ­
cen tu  w s to s u n k u  u s tę p s tw a  z ro b io n eg o  przy  
licy tacji n a  u m u n durow an ie . W d e k la r a ­
c jach  ty ch  n ie  dozw ala  s ię  żadnych  p o d sk ro  
by w u lub  p o p raw ek .

i ’o ro zp ieczę to w an iu  k o p e r t z d e k la ra c ja ­
mi, w B iórze R z ą d u  G u b ern ia ln eg o  o dbędzie  
się pom ięd zy  k o n k u re n ta m ijk tó rz y  staw ią  się 
o sob iśc ie , p rz e ta rg , p o czy n a jąc  od n a jn iższe j 
sum y, ja k a  się  o k aże  za d e k la ro w a n ą  w z ło ­
żonych  d ek la rac jach :

V adium  pow inno  być złożone, p rzy  lic y ta ­
cji w s to su n k u  | / j 0 c z ę śc i sum y sz a c u n k o ­
w ej. to j e s t  834 rs . w go tow iźn ie  lub  b ile ta ­
mi K redytow em i in s ty tu c ji K ró lestw a  Pol- 
sk  ego lub  te ż  innyeh  częśc i C e sa rs tw a , a 
po u k o ń czen iu  licy tac ji, i to n ie  późnej ja k  
w d w a d n 1, m a być dok o m p le to w an e  w sto - 
su u k u  % częśc i te j sum y, z a  ja k ą  po d e jm ą 
się  p rzed sięb io rcy  w ziąść  dostaw ę .

S zczegó łow e w aru n k i w p rz e d m io c ie  te j 
dostaw y, n ieza leżn ie  od o k a z a n ia  ich  p rzy  
ro z p o c z ę c iu  licy tac ji, m ogą być do c z a su  roz  
p o częc ia  licy tac ji d aw au e  do p rz e g lą d a n ia  
k o n k u ren to m , co d zienn ie , o p rócz  św ią t i d n i 
galow ych, w w ydziale  W ojskow o-P olicy jnym  
R z ąd u  G ubern ia ln eg o  S u w ałk sk ie g o .

S uw ałk i d n ia  8 ’S ty czn ia  1874 r .
W z ó r  do d e k la ra c ji, 

m jące j się  z łożyć  p rz e z  k o n k u ten tó w  
R z ąd o w i G ubern ia! nem u.

BcjUgCTBie OÓ-MtHJCHia OjBIlJIKCKaiO 
TyóepHCKnro n p a s jie H ia  OT-b 5-rO flHBapn 
1 874  ro g a  na JV» 258 oót, nulnoutHxm npo-:
HSCOJHTbCH TOpraXT, H3 OOCTaBKy OÓMyHgH- 
pOBaHia CT, HtiKOTOpMlIH aSIMyHHHIhlMlI Be 
m atni h npHtia.lJicKHOc i iimh KOHCHaro cHa- 
pasteHis gna 3eHCH0fi CTpaam no eposy  
1874 ro ją , CHM'b naHBJiłiio, s t o  o6n3bipa- 
iocb npHHHTB na c eó a  nocTiBKy osnaseH - 
n a ro  oOMyHgHpoBaida en, ujurroio iihIi o t t ł
Ka3HM aa icin iju fi KOMii.ieuTTj e ro  no (n utwrh
c y iw y  u«®pa»iH h u p o tuub io ), a  s a  óam jiuBH
paBHO upHHagaewHOciąi auMyniinHbiH n koh
c a a io  CHapH*enia B n*>me 223 py 6 . S7’/ 2 K.
en* OTiuCJtcHiein, H at fsroft Uu.:.it, ucd cy \i-
»bi upoueHTa co p a3Mi-,|nio ycY yhits, cg-tuan- 
Hofi mhoio u p a  TOpraxh. nu oÓMyHjHpoBamio, 
u ct» coG xiogeH ievri, nifr.x t  yeiO B ift, n p e g u a -  
c ' t n a u x b  g,ia a t o  ii : nor:: ynii-H -roproBMMH
BO HgiytJHMH.

Bt, Bilgt. ppoMcHH.T' o noaroM y nogpngy 3a 
jo r u ,  u p n a a ra io  iio-ni'tHi-u v  g e n e ts  (c iO Ji.it 
t o )  tu n  ate T saie  t o  O aaei st Ha cy vixy) mi

M. D . 442  Z a rzą d  lutendenlury Okręgu 
W arszawskiego.

Z powodu n iedojścia do sku tku  licytacji na 
przem ielenie ży ta  znajdującego się w magazy 
nie w Suw ałkach, zo s ta ła  naznaczona nowa 
stanow cza licytacja w tym celu, k tó ra  odbywać 
się będzie w dniu 7 ( I9 i  L u tego  toku  bieżące­
go w Zarządzie i n tenden tu ry  W arszaw skiego 
okręgu  £  W ojennego.

Zarząd Iu tenden tu ry  podając o tem do wia­
dom ości publicznej, nadm ien ia , żo licytacja 
odbywać się będzie g łośna stanow cza, bez prze 
turgu, z dozwoleniem sk ładan ia  dek la rac ji o 
pieczętowanych, k tóre pow inny być złożone 
lu b  nadesłane  w biórze Z arządu Iu tenden tury  
w dniu do licytacji naznaczonym , lecz nie pó­
źniej ja k  do godziny 11 z ra n a , z dołączeniem  
w ym aganych na ten  cel kaucji. D ek la rac je  o- 
trzym ane po godzinie 11, poczytane będą za 
n iebyło .

Szczegółowe w arunki licytacyjne na zasadzie 
któ rych  ma się odbywać m ielenie ż / ta  in tere- 
sauci m ogą przeglądać wczasie biurowym co­
dziennie w biórze Z arządu  In tenden tu ry . 

W arszaw a d. 12 S tyczn ia  1874 r. 
In ten d en t O kręgu  

G en era ł-L e jtn an t Chom entowski. 
N aczeln ikW ydziału  W ejn traube.

A .  D . 565. P isa i z  Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

S to so w n ie  do a r t  682 K. P . S . w iadom o 
czyn i, iż  u a  ż ą d a n ie  w sp ó łk i Ż eg lug i p a ro ­
wej i fab ry k i M achin  pod  firm ą  A ndrzeja  hr. 
Z am o jsk ieg o  i sp ó łk a  w W arszaw ie  e g z y s tu ­
ją c e j ,  o b ecn ie  w lik w id ac ji zo s ta ją c e j, w o- 
so b ie  g łó w n eg o  lik w id a to ra  A n d rze ja  br. 
Z am ojsk iego  d z ia ła ją c e j, o raz  W itolda K o ­
ta rb iń sk ie g o  p e łn o m o cn ik a  sw ego w W a rsz a ­
w ie pod N r. 471 1. z a m ieszk a łeg o  a  z a m ie sz ­
k a n ie  p ra w n e  do tego  in te re su  i ca łego  p o ­
s tę p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u W ale rjau a  
O b o rsk ieg o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywil 
uym  w K a lisz u  so b ie  o b ie ra jący ch , w poszu- 
k iw a u iu  sum y  r s .  5,186 kop . 50 z  p rocen tem  
6 %  od  d n ia  9 L ip c a  1871 r. od  X . Jó z e fa  
R z ew u sk ieg o  w łaśc ic ie la  d ó b r L ib id za  w 
m ieścio  C z ęsto ch o w ie  zam ieszk a łeg o , i H e n ­
ry k a  K e lle r  w łaśc ic ie la  z a k ład u  g o rz e ln ia ­
nego  w ty c h ż e  d o b ra c h  L ib id z a  e g z y s tu ją c e ­
go, tam że  zam ie sz k a łe g o ; p ro to k o łe m  A n to ­
niego O nufrego  .Szadkow skiego K em oru ika  
p rz y  S ą d z ie  A p e la c y jn /m  K ró le s tw a  P o lsk ie ­
go z d n ia  12 i,24) P aźd z ie rn ik a  1872 ro k u  
z a ję te  na  p rzy m u so w e w y w łaszczen ie  i z a a ­
re sz to w a n e  z o s ta ły

uO B R A  Z IE M S K IE  
l i i b i d z M  z zak ład em  gorze in iau y u i i z fo l­
w ark iem  G ru szew n ia  zw anym , ^położone w 
p a ra f ji K łob u ck o , gm in ie  K am yk, o k rę g u  1 
pow iec ie  C zęsto ch o w sk im , g u b e rn ji P o tro -  
kow akiej, w ju ry sd y k c ji T ry b u n a łu  C yw ilne­
go K alisk iego , g ra n ic z ą c e  z  o sa d ą  K ło b u ck o , 
z d o b ram i P rzyby łów , K am yk, B ia łą  i inn e- 
m i, m a ją c e  ro z leg ło śc i o k o ło  m órg 1,000, z 
k tó ry c h  m orgów  9 z a ję te  84 p o d  z a k ła d  go­
rz e ln ia n y  b ęd ący  w ła sn o śc ią  H e n ry k a  K e lle ­
r a  obecn ie  n ie  czynny . D o b ra  sam e są  w ła ­
sn o śc ią  X. J ó z e fa  R z e w u siie g o , w k tó ry ch  
grun tów  o rn y ch  je s t  o k o ło  m órg  541, łą k  
m órg  80, la su  m .odoc anego  o k o ło  m órg 100, 
r e s z ta  zaś g ru u  u  pod w odam i, d rogam i, z a ­
budow aniam i i n ieu ży tk am i po  w yciętym  le 
aie n a  k tó ry c h  w łośc ian ie  m a ją  s łużobnaści 
g ru n ta  po w ięk sze j częśc i s ą  ży tn ie . P rz ez  
d o b ra  te  p rz e c h o d z i rz e k a  fo rm u ją c a  dwa 
staw y, n a  k tó re j j e s t  m ły n  wodny P rzyby łów  
zw any , o raz  t r a k t  b ity  do m ias ta  C z ę s to ­
chow y.

Z ab u d o w an ia  w d o b rach  L ib id zy  są  n a s tę ­
p u ją c e :

P w ó r z k am ien ia  po lnego  i w ap n iak a  b u ­
dow any  w m u r p ru sk i, o 2 kom iuaoh, g o n ta ­
m i k ry ty , z  g an k iem  n a  4 -c h  fila rach  w s p a r ­
tym , o k o ło  dw oru  j e s t  ogród w części ow oco­
wy, w częśc i d z ik i , an g ie lsk i, sz tach e tam i 0- 
p a rk a n io u y , w k tó ry m  m ieści s ię  k lo ak a  
tita jn ia  z k a m ie n ia  w apiennego  s ło m ą k ry ta , 
p rzy  k tó rej s ą  u rz ą d z o n e  chlew ik i, o raz  d ru ­
ga  ta k a ż  s ta jn ia . S to d o ła ,z  k am ien ia  w ap ien ­
nego , w częśc i s ło m ą i gontam i k ry ta  o 5 k le  
p isk a ch , 250 ło k c  d łu g a , pod tą ż  A oiló łą  u 
rz ą d z o n e  są  p iw nice na sk ła d  k arto fli, m ieści 
w sob ie  sp ic h le rz , p rz y  jednym  boku tego 
zab u d o w a n ia  je s t  w ystaw iony m aneż z d rze ­
wa, s ło m ą k ry ty , 4 -k o n n y  z gó rnym  k ie ra tem  
a  w ew n ątrz  te j s to d o ły  j e s t  m asz y n a  m ło c ­
k a rn ia , s ie c z k a rn ia  i m łynek  do czyszczen ia  
zb oża . O bora z k am ien ia  w apiennego  c z ę ś ­
c ią  s ło m ą , a  w częśc i go n tam i k ry ta  Dom
0 dw óch s ta  c jach  z  dw om a kom oram i, d ru ­
g i dem  z d rz e  .Pa w w ęgieł, s ło m ą  k ry ty , t r z e ­
ci tak iż  gon tam i k ry ty , c z w a rty  z  drzew a w 
w ęgieł, s ło m ą  k ry ty , o dw óch m ieszk an iach
1 dw óch k o m ó rk ach , w koń cu  p iaty  dom  z 
kam ien ia  w ap iennego , gon tam i k ry ty , k tó re ­
go 'Is c z ę ść  z o s ta ła  u w łaszczo n a . K arczm a 
z d rzew a w w ęgiei, gon tam i k ry ta . M łyn  
w odny P rzy b y łó w  zw any, o dw óch g an k ach  
z d rzew a w w ęg ie ł gon tam i k ry ty , z ca łk iem  
p rzy rz ęd em , p rz y  k  óryrn p rzybudow ana je s t  
s to d ó łk a  z d rzew a, s ło m ą  k ry ta . W  p o d w ó ­
rz u  p rzy  dom u p ierw szym  s to ją  zab u d o w a­
n ia  w yłączone od d ó b r L ib  dzy  i s rąn o w iąc e  
w łasn o ść  H e n ry k a  K elle ra  z 9 m orgam i g ru n ­
tu . Dom  m ieszk a lu y  d w orsk i, w m ur p ru sk i 
budow any, gon tam i k ry ty , pod k tó ry m  u r z ą ­
dzone są  p iw nice. C hlew ik  z d rzew a, gon 
tam i k ry ty . K uźnia  z kam ien ia  w apiennego 
gontam i k ry ta  Dom  m iesz k a ln y  s ta ry  b ro w ar 
zw any, go n tam i k ry ty , w k tó rym  je s t  s p ic h rz  
i p iw nice sk lep io n e , obok s tu d n ia  cem bro 
w aua, n a k ry ta  z p o m p ą , d a le j j e s t  s ta w ek
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zaryb io n y , a  n a  ś ro d k u  na  w ysp ie s to i a lta n a .
Z abudow anie  z kau iio m a w apiennego i cegły 

p a lo n e j, z p iw nicam i z p rzystaw am i, o ra z  w ie l­
kim  kom iuem  zabudow anie ) to  p rzezn aczo n e  
ua z a k ła d  gorzeln iany ,,’obok tego  je s t  s tu d n ia  
z p o m p ą  do w yw aru s łu ż ą c a , obok  tej je s tk u -  
pa  ziem i po zaw a lo n e j lodow ni, z a k ła d  ten  
n ie je s t  Czynny. IV zabudow aniu tym  są  wtmi- 
urrow ane: m aszy n a  parow a, dwa kot»y, dwie 
m a tu ry  bezp ieczeń stw a , dw ie ogniow e, pom 
pa  w odna z ruchem  bez ru r ,  m ieszad ło  me 
chau iczue . m lynek;do suchego  i z ie louego  sł»» 
du, e lew a to r, o k u c ie  do ch łodnicy  z żfńazne 
mi sk rzy d łam i, o k u c ie  sz ru to w u ik a  z dwom a 
kam ien iam i sz lązu iem i, ta rk a  do k a r to fli , r u ­
ry  że lazn e  laue  do pom py, p ra ssa  do  p ra so ­
w ania d rożdży , p łu c z k a  d rew n ian a  do k a r to ­
f li, św istaw ka, ogrzew acz.

D alej są  je s z c z e  dwa chlew y z d rzew a w 
w ęg ie ł, d ru g i w s lu p y  d rew n ian e , s ło m ą  k r y ­
te , z k tó rych  je d e n  m a s ta n o w ić  w łasność 
K ellera  a  d rug i R zew uskiego .

N a fo lw arku  G ru szew n ia  n a leżąc eg o  do 
L ib id zy , dom z d rzew a w ęgieł s ło m ą  .k ry ­
ty , gdzie  za ra z e m  je s t  u rząd zo n y  chlew ik  (Sto­
d o ła  o jed n y m  k le p isk u  z d rzew a  w s łu p y  
m urow ane z k am ien ia  w apiennego, w części 
s ło m ą  i go n ta tń i k ry ta , o w cza rn ia  z d rzew a 
w w ęgiel, s ło m ą  k ry ta , s tu d n ia  cem brow ana 

żu raw iem  p rzy  pow yższych zabudow an iach  
obok ow czarn i j e s t  p a s ie k a  p sz czó ł z 18 pul 
z ło żo n a , o raz d ó ł do karto fli, p rzy  d ro d ze  do 
L ib idzy  j e s t  k rzy ż  i k ąp lica  m urow ana.

G ospodartw o  n a  fo lw ark u  ie s t łą c z n ie  p ro ­
w adzone z go sp o d ars tw em  w L ib idzy . Inw en­
ta rz  n ie z a ję ty  ja k o  w z ły m  s ta n ie  1 bez w ar 
to śc i. W ysew: p sz en icy  20, ży ta  120, ow sa 150, 
g ro c h u  20, ję c z m ie n ia  30, k a r to fli 200, t a t a ­
ra k i  to  ko rcy  D ochód d ó b r  s tan o w i zb iór 
k re s te n c ji  i s ia n a , a  o p rócz  teg o  z m łyna 
w odaego p łac i F ra n c isz e k  A n tlew icz  r s .  150, 
z karczm y  i za jazdu  J a n  F ilip o w icz  rs. 200 
roczn ie . Z  d ó b r ty ch  o p ła c a  s ię  roczn ie  p o ­
datków  rs  390 kop . 75- 

O b szern ie jszy  op is za ję ty ch  d ó b r  zn a jd u je  
s ię  w p ro to k ó le  za jęc ia  u  pop iera jącego  
sp rz e d a ż  P a tro n a  O borsk iego  i w b ió rze  P i­
sa rz a  T ry b u n a łu  C yw ilnego w K a liszu , gdzie  
rów nież  zb ió r ob jaśn ień  i w arunków  p rz e j­
rz a n y  być m oże.

A k t za jęc ia  d o ręczony  w ójtow i gm iny K a ­
m yk L udw ikow i Ne m an i Ignacem u B rochoc 
kiem u P isarzow i S ąd u  P o k o ju  O kręgu  Czę 
stochow skm go d. 8 (2 0 ) G rudn ia  1872 r. w nie­
siony do księgi w ieczystej d ó b r  L ib id z a  d. 23 
L u teg o  (7 M arca) 1873 r , a  do k sięg i z a r e ­
je s tro w a ć  p rz e z  P is a rz a  T ry b u n a  u Cyw il­
nego w K aliszu  u trzym yw anej d. 8 (20) M ar 
ca  1873 r.

S p rz ed aż  z a ję ty c h  d óbr odbyw ać s ię  bę­
d z ie  n a  a u d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
K aliszu  w m iejscu  zw ykłych posied zeń  p rzy  
u licy  Jó z e fin a .

P o  odbyciu przygotow aw czego  p rz y są d z e ­
n ia  w d. 21 C :e rw c a (9  L ip c a j 1873 r. i o d d a ­
len iu  w yniesionych sporów  p rz e z  w yrok T ry ­
b u n a łu  z ąejże daty , w k tó ry m  to  te rm in ie  ua  
sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  T ry b u n a łu  osobno 
g o rze ln ia  we wsi L ib id zy  za rs . 2,000 a  s a ­
m e d obra  L ib id z a  r s  8 ,000 P atro n o w i O bor­
sk iem u p rz y są d z o n e  zo s ta ły , gdy w yzuaczony 
te rm in  do B tanow tzej sp rzed a ży  u a  d 12 (24 
W rześn ia  1873 r . z pow odu za ło żo n e j appe! 
lacji sp e łz ł  b ezsk u teczn ie , a  sp o ry , w yroka ' 
rni S ąd u  A pellacy jnego  z d .6  (1 8 ) W rześn ia
1873 r. i R z ąd ząceg o  S en a tu  z  d. 28 L is to ­
pad a  (10 G ru d u ia j t  r .o d d a lo n e  z o s ta ły . T ry ­
b u n a ł K alisk i n a  sk u te k  w yroku illacy jnego  z 
d. 9 (21) S ty czu ia  1874 r. nowy te rm iu  .do 
s tanow czej sp rzed aży  u a  d. 12 (24) L u tego
1874 r  godz 10 z  r a n a  w yznaczy ł, w |k tó ry m  
licy tac ja  ro zp o czn ie s ię : 1. go rze ln i od rs. 2000 
d óbr L ib idzy  od ra. 3,000.

K alisz  d. 0 (21) S ty czn ia  1874 r.
tk o c z y ó s k i

N. D . 5 70. W yrokiem  .T ry h u n a ła  Cywil­
nego g rubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie d. 
19 K w ietnia (1 M aja) 1863 r. między M arjan- 
uą  z Kofm auów D rzew iecką Jó zefa  D rzew ie­
ckiego czeladnika profesji G arbarsk iej m ai 
żonką, w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
swego czyniącą w W arszawie pod Nr. 861 za ­
m ieszkałą:

A
1. Ew ą r. K ofm auów  S tępkow ską W in ­

centego Stępkow skiego obyw atela żoną w asys­
tencji i za upow-aźnieniem męża swego czyn ią­
cą we wsi W oli przy W arszaw ie pod N r. 140 
zam ieszkałą.

2. Jó z efą  z Kofm anów K ienecką Klem ensa 
Kioneckiego pryw atnego m ajstra  puszkarskie- 
go grenadjerskiego K ijowskiego Jeg o  K ró lew ­
skiej Mości K róla  N iderlandrkiego pułku m ał­
żonką, w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
czyniącą, w mieście S kierniew icach okręgu 
Rawskim zam ieszkałą.

? . F ryderykiem  F uh rm an  z pobytu  i zam ie­
szkania niewiadom ym , zapadłym , dzia ł m ajątku  
po K rystynie z M ullerów  pierwszego ślubu 
F u h rm a n  pow tórnego K ofm an o raz  po A ugu­
ście i K o c ja n ie  brac iach  F uh rm an  pozostałe­
go, sk ładającego się z nieruchom ości Nr. 4 8  w 
D radze przy YVarszawie przy ulicy Szerokiej 
położonej nakazany  oszacow anie wspomnionej 
nieruchom ości postanow ione do dania  opiuji o. 
je j niepodzielności w natu rze lub do sporzą­
dzenia taksy  biegli K onopka budowniczy, W in­
centy T ym iński i W ojciech M ajarkiew ioz wy­
znaczeni, a  w raz ie  niem ożności dogodnego 
podziału  w naturze sprzedaż  przez publiczną 
licytację rozporządzona, do o debran ia  przysię­
gi od b iegłych, odbycia sprzedaży, kierow ania 
czynnością działow ą przedstaw ienia sporów 
przy działach  Sędzia D obrski, a do sporządze­
nia samych działów  Rojeut D ziedzicki wyzna­
czeni.

N a mocy wyroku tego m ianow ani biegli wy­
konawszy przysięgę w d 29 M aja (10 C zerw ­
ca) 1863 r. następnie udzielili o p m jęo  n iem oż­
ności podziału w spom nianej, n ieinehom ości i 
sporządzili taksę wedle k tó re j w artość nieru- 
-•liomóśći te j wynosi rs. 50,669 kop. 10 i taksa 
ta  wraz z daną opinją o niepodzielności w n a ­
turze wyrokiem T rybunału  tutejszego z d. 26 
Lutego (9 M arca) 1864 r. zatw ierdzoną zo­
sta ła .

Szczegółowe opisanie wspomnionej n ierucho­
mości znujduje się w taksie  wyżej wspo­
mnianej k tó ra  u N ikodem a B ogusław skiego A d ­
w okata w W arszaw ie pod N r. 177Si zam ieszka­
łego sprzedaż pop iera jącego  p rze jrzan ą  być 
może.

Następnie po odbyciu drug iej publikacji i 
przygotowawczego przysądzenia, te rm in  do 
stanowczej licytucji oznaczouy został na dzień 
5 (> 7) S ierpn ia  r .  b. o godzinie 5 z południa 
który się odbędzie przed W -yrn D obrsk im  S ę­
dzią Delegowanym  w m iejscu zwykłych posie­
dzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie przy 
ulicy D ługiej pod N r. 549.

W arszaw a d. 24 L ipca (5 S ierpn ia ) 1864 r.
N. B ogusław ski, A dw okat.

Term in jłowyźszy ostatecznego-przysądzeuia 
nieruchom ości N r. 48 w P rad ze  przy W arsza­
wie, dla b raku licytantów  spełzł bezskutecznie. 
N astępn e T ry b u n a t Czwilny w W arszaw ie wy- 
rokiem  w d. 19 (31) M aja 1865 r. zapadłym  
rozpoczęcie licy tacji rzeczonej nicruohom ości 
od sumy rs. 33,779 kop 40 postanow ił, celem 
oznaczenia term inu  licytacyjnego strony przed 
D elegow anego odesłał. Ja k o ż  term in  ten  w 
d. 24 C zerw ca (6 L ipca) 1865 r. odbyty ró ­
wnież dla b raku licytantów  spełzł bezskute- 
cenie, następnie T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem w d. 26 i 27 G rudnia (7  i $ 
S tycznia) 1872/3 r. zapadłym , podstawiwszy 
Idę z B rucków  K oenigsberger Iz a k a  ICoenigs- 
bergera obyw atela m ałżonkę w asystencji i za

upoważnieniem  tegoż czyniącą w W arszawie 
pod N. 731 zam ieszkałą a zam ieszkanie praw ne 
do teg.i interesu u A leksandra  K rau sh ara  A d­
w okata w W arszaw ie pod Nr. 4 9 6 zam ieszkałe­
go obrane m ającą, w praw a Józefy  K eneckiej 
wdowy, M arjanny D rzew ieckiej i W incentego 
Stępkow skiego, tęż Idę  K oenigsberger do po­
pierania sprzedaży działow ej nieruchom ości 
Nr. 48 w Dradze przy W arszaw ie położonej u- 
pow ażnił, rozpoczęcie licytacji od sumy rs.
38,001 kop. 8 7 !/(  rozporządził, Sędziego T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie w osobie Ig n a ­
cego B ielickiego do k ierow ania sprzedażą de­
legował, term in  do odbycia ostatecznej sp rze­
daży na dzień 29 S tyczuia (10  L utego) 1873 r. 
godzinę w pół do drugiej wyznaczył.

Term in powyższy odbędzie się przed W-yra 
B ielickim  Sędzią delegowanym  w W ydziale II  
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod 
N. 549. Vadium  rs. 1500.

W arszaw a d. 15 (27) S tycznia 1873 r. 
A lexander K rau sh ar A dw okat.

Z powodu założonej apelacji, term in po ­
wyższy nie odbył się, lecz po zapadłym  w yroku 
Sądu A pelacyjnego daty  8 (20) M aja 1873 r., 
Sędzia delegow any rozolucją daty I (13) C zer­
w ca  1873 r., nowv term in do ostatecznego 
przysądzenia nieruchom ości N r. 48 w D radze 
przy W arszaw ie na  d. 18 (30) Czerw ca 1873 r. 
godzinę w pół do drugiej z po łudn ia  w W y­
dziale II T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie 
w yznaczył. W  term in ie  tym licy tacja  rozp o ­
cznie się się od sumy rs. 25,334 k. 50, a te  na 
skutek obniżenia szacunku w yrokiem  Bądu 
A pelacyjnego z d. 8 (20) M aja 1873 ro k u  n a ­
kazanego.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) Czerwca 1873 r, 
A lex an d er K rau sh a r A dw okat.

T erm in  powyższy d la  braku licytantów  spe łz ł 
bezskutecznie, w skn tek  czego T ry b u n a ł Ćy- 
wiluy w W arszaw ie w yrokiem  swym w d. 25 
Czerw ca (7 L ipca) 1873 r. w W ydziale I I  w y­
dan i m po obn iżen iu  szacunku o %  część, roz­
porządził odbyciu licytacji od sumy rs. 19 000 
kop. 91 % w term inie na d. 9 (21) L ipca^r. b. 
godzinę 2 -gą z po łudnia  wyznaczonym.

L icy tacja  w term inie tym rozpocznie się od 
zniżonego w powyższy sposób szacunku, przed 
Sędzią delegowanym  lub prawnym  jego  zastę­
pcą w W ydziale U -im  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie,

W arszaw a d. 27 Czerw ca (9  L ip ca) 1873 r.
A lexander K rau sh ar A dw okat.

T erm in  powyższy dla b raku licytantów  spełzł 
bezskutecznie, następnie po praw om ocnem  od­
dalen iu  sporów  wyrokiem R ządzącego Senatu 
wjjskutuk czego T rybunał Cywilny w W arsza­
wie wyrokiem swym w d 5 ( 1 7 )  G rudnia 1873 
r. w W ydziale I l - im  wydanym, pu obniżeniu 
szacunku o j \  część, rozporząd /it odbycie li­
cytacji od sumy rs. 14,249 kop. 77, w term inie 
na <1. 21 G rudnia (2 S t/o zn ia ) 1873/4 r. g o ­
dzinę 2-gą z południa wyznaczonym.

L icy tac ja  w term in ie  tym rozpoczuie się od 
zniżonego w powyższy sposob szacunku przed 
Sędzią delegowanym  lub prawym jego zastępcą 
w W ydziale I I  T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie.

W arszaw a d. 8 (20) G rudnia 1873 r.
A lexander K raushar.

le rm iu  powyższy d la  b raku  licytantów  spełzł 
bezskutecznie, w skutek  czeg o  T ry b u n a ł Cy- 
wiluy w W arszaw ie wyrokiem  swym w d. 28 
G rudnia (9 S tyczn ia) 1873/4 r. w W ydziale I I  
wydanym: po obniżeniu szacunku o l/ 4 część 
rozporządził odbycie licytacji od sumy rs. 10687 
kop. 3 2 3/ ,  w term inie na  dzień U (23) S ty ­
cznia 1874 roku godzinę 2 -gą z południa wy- 
zn aczo n y m .

Licytacja w term inie tyiu rozpocznie się o U 
zniżonego w  powyższy sposob szacunku przed 
Sędzią, delegow anym  lub prawym jego  zastępcą 
w W ydziale 1! im T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszawie.

W arszaw a d. .31 G rud. ( 1 2  S tycz .) 1873/4 r.
A lexander K raushar.

O brohca przy Seuacie.
T erm in  powyższy d la b ra k u  licytantów  spełzł 

bezskutecznie, w sku tek  czego T ry b u n a ł Cy­
wilny w W arszaw ie w yrokiem  swym w dniu 17 
^*29) S tycznia 1874 r. w W ydziale I l-im  wy­
danym, po obniżenia szacunku o l/ 4 część, 
rozporządził odbycie licy tacji od sumy rsr. 
8015 k . 49 w term inie n a d z ie ń  1 (13) L u tego  
1874 r. godzinę 2-gą z po łudnia w yznaczo­
nym.

L icytacja w term inie tym rozpocznie sî » od 
zniżonego w powyższy sposób szacunku przed 
Sędzią delegowanym  lub prasvnym ‘ jego  za- 
stępcą w W ydziale I l-m  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszawie.

W arszawa d. 19 (3 1 ) S tycznia 1874 r 
A lexander K raushar.

O brońca przy Senacie.

N. D. 575.
Podpbauy  wiadomo czyni, iż wyrokami T ry ­

bunału Cywiluego w W arszawie w dniach 27 
W rześnia (9  P aździern ika) 1873 r., i 31 G ru ­
dn ia (12  .Stycznia) 1873/4 r. między Feliksem  
F reuud  D oktorem  w M edycyuyiiaieniu własnem 
oraz w im ieniu swych pełnom ocdawców :

a )  W incentego F reund  rzeźbiarza, b) Zołji z 
F reundów  B alten . c) K aroU  F re u n d , i d) P a ­
wła Freuud , działającym  w B erlinie P a ń ­
stwie P raskiem  zam ieszkałym , tudzież Pau- 
liną z F reundów  A dler,Szym ona A dler O byw a­
te la  m ałżonką z jego  zezw olenia d z ia ła jącą  w 
mieście F rancensbad  Cesarstw ie A ustryjackiem  
zam ieszkałam  i, przez podpisanego stawują- 
cemi:

a )  M oryUem  F re a u d  A grouom em  w W a r­
szawie pod 2,254 zam ieszkałym  przez G roe- 
ra  P a tro n a  bronionym , z drugiej oraz M arją  z 
F reundów  A lex an d rą  G utm an, C ecylją z F r e ­
undów N atana  G utm an, kupców  m ałżonkam i w 
asystencji mężów czyniącemi w Ham burgu C e­
sarstw ie iNiemieckim zam ieszkałem !, i R ozalją  
7. F reundów  G roshejt, L em ia G roshejt D okto­
ra  M edycyny żoną w asystencji męża czyniąc, 
w W arszaw ie pod M  2,254 zam ieszkałą; po wyż 
roku połączenia niestaw ującem i, zapad łym i, 
n akazaną zosta ła  sprzedaż w drodze działów ,

N i e r u c h o m o ś c i  M r .  8 , 9 5 4 ,
w W arszawie przy ulicy N alew ki sytuow anej, 
ogólnej rozległości około 14,494 łok c i kw adr: 
m ającej, ua której wznosi się od frontu  dom 
m urow any o jednem  piętrze, a  za nim trzy ofi­
cyny parterow e i inne zab u jo w an ia  gospodar­
skie, wszystko na rs. 25,760 kop. 6 %  oszaco­
wane.

T erm in  drugiej pub likacji objaśnień i w a­
runków  a zarazem  przygotow aw czego przysą­
dzenia, odbędzie się w dn iu  13 (25) Lutego 
1874 r. o godzinie 2 z południa w YVydzial* I  
T rybunału  Cywilnego w W arsraw ie pod JV5 549 
przed W . Delegowanym Asesorom A ndrychie- 
wiczem

Licy tacja  rozpocznie się od powyższego sza­
cunku, a w arunki sprzedaży przejrzeć m ożna w 
K ance la rji P isarza  rzeczonego T ryb u n a łu  i u 
podpisanego, (ulica D ługa N r. 43).

A rtu r  B ardzk i, A dw okat.

N. D. 568
F odp isau y  T atr n p rz y  Trybunale Cywil­

nym w W arszaw ie , w te in ie  m ieśftie pod  N r. 
556 zam ieszk a ły , jak o  p o p ie ra ją c y  sp rz e d a ż  
działową n ie ru ch o m o śc i w Warszawie przy  
ulicy N ow nm iejsk ie j, pod h y p o teczu y m  N r 
176, a policyjnym  7 now ym ) p o łożonej, s to ­
sow nie  do a r t . 960 K . P. 8 . zaw iadam ia  i o- 
g ła sza : iż na żądanie Feliksy  v. F e licy au n y  z 
B ańkow sk ich  Romualda R a k o w sk ieg o  U rzę  
d n iku  żony, im ieniem  w łasnem , oraz jako n a ­
bywczym praw  Floreutyna, B ańkow sk iego , w
a sy sten c  i i za upow ażnien iem  m ęża  c zy u ią
cej, czy li o b o jga  m ałżonków  R akow sk ich

w sp ó łw łaśc ic ie li n ieruchom ości N r. 176 w 
W arszaw ie , w tew że m ieśc ie  i pod  tym że uu- 
m erem  z am ieszk a ły ch , a  zam ieszk an ie  praw  
n e  do tego in te re su  u Jó z e fa  >S k u p ie  wakiego 
P a tro n a , iak  wyżej zam ieszk a łeg o  oh. aue  
m ających , p rzeciw ko:

1 F ra n c isz k o w i D ębsk iem u , G raverow i, 
pod  N r. 431.

/  Z u z a n n  ę z B ańkow sk ich , F ra n c is z k a  
D ębsk iego  G rav e ra  żon ie , w a sy ste n c ji i za 
u p o w ażn ien iem  m ę ż a  czyn ić w innej, czyli o- 
bojgu m ałżonkom  D ębskim , pod  N r. 4 3 ! .

3. A nn ie  z B ańkow skich^ F ra n c isz k a  W it­
k o w sk iego  G ra v e ra  żo n ie , w asystencji i za 
up o w ażn ien iem  m ęża  d z ia ła ć  w innej, czy li 
obojgu m ałżonkom  W itkow sk im  pod N-rem 
436.
. 4 . L eo n a rd z ie  z B ańkow skich , A n ton iego  
Ż a rsk ie g o  z e c e ra  żon ie , p o p rzed n io  n ie le  
tn ie j p rz e z  m a łżeń s tw o  usam ow oln ione j, a 
o b e c n ie ju ż  p e łn o le tn ie j , w a sy s te n c ji i za  u - 
pow ażn ien io m  m ęża  czyn ić  w innej, czy li o- 
b o jg u  m ałżonkom  Ż a rsk im  pod  N r. 176 ja k o  
w spó łw łaśc ic ie lom  n ieruchom ość N r. 176 w 
W arsz aw ie , o raz

5. W ik to rji z D rożdżew skich , po  K aro lu  
B ań k o w sk im  p o zo s ta łe j wdowie, obyw ate lce , 
pod N r. 176 ja k o  m ającej p raw o dożyw otn ie­
go u ży tkow an ia  p rzychodów  z częśc i 
w spom nionej n ieru ch o m o śc i, w szystk im  w 
W arszaw ie  zam ieszk a ły m , n a  m ocy wyroków 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie , p ie rw ­
szego z d n ia  5 (17) P a ź d z ie rn ik a  1873 r . na  
k a su ją c e g o  d z ia ł  n ie ru ch o m o śc i N r . 176 w 
W arszaw ie  po ło żo n e j, a  w ra z ie  n iem ożności 
dogodnego w n a tu rz e  p o d z ia łu , sp rz e d a ż  t a ­
kowej p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję , o raz  d rug ie  
go z d n ia  30 L is to p a d a  (12 G ru d n ia )  187S r 
za tw ierd za jąceg o  o p in ię  o n iepodz ie ln o śc i 
n ieruchom ości Nr. 176 w W arsz aw ie , o raz  
ta k s ę  te jż e  n ieruchom ości, p rz e z  b ieg łych  
p rzy sięg ły ch , m ianow anych  p rzez  T ry b u n a ł, 
sp o rz ą d z o n ą , odydw óch n a  pow ództw o m ał 
żonków  R akow skich  p rzec iw k o  wym ienionym  
w pó łw łaśc ic ie lon i j d o żyw otn iczce  zap a - 
' z o s ta n ie  w d ro d ze  dzia łów ,
w W y d z ia ł; I I  guń T ry b u n a łu  C yw ilnego w 

a rsz a w te  pod  N r 549 po sied zen ia  sw e o d ­
byw ającego p rz e d  W . F e licy an em  L ew ando

wanym  T r y b u n a łu  ''e le g o .

N IER U C H O M O ŚĆ  M IE JS K A  
w m ieście  W arsz aw ie  p rz y  u licy  N ow o- 
m iejskiej pod hypoteczuym  N r. 176 8 Doli 
cyjnym  czyli nowym  7, w gm inie M a g is tra tu  
m iasta  W ar,zaw y  w C yrku le  Policyjnym  i 
A dm inistracyjnym  I ym pod  ju risd y k c ją  Sądu  
P o k o ju  W ydzia łu  l w W arszaw L, n a  g ru n c ie  
d ziedzicznym  p o ło żo n a .

N ieruchom ość ta  g ran iczy  f ro n tem  do u li-  
cy N ow om iejskiej, z p raw ej s tro n y  z n i e r u  
cbom ośc.ą  pod N r  177, z lew ej s tro n y  z n ie - 
ruchom ością  p o d  N r. 175, ty ła m i czyli d o ­
mem jednym  w ychodzi do u licy  D unaj.

P o d łu g  w iadom ości u d zie lonej p rz e z  adm i­
n is tru jący ch  tą  n ieruchom ością  dochód  z mij- 
mu lo k a li wynosi ro czn ie  rs. 2 ,143. P o d a tk i 
zas ska rb o w e łą c z n ie  z z a p ła tą  sk ła d k i o. 
gniow ej i kw ate ru n k iem  w ynoszą ro czn ie  rs- 
103 k  6 4 % .

N ieruchom ość pow y ższą  s k ła d a ją  n a s tę p u ­
jące  zab udow an ia  i części:

Dom fron tow y od  u lic y  N ow om iejsk ie j, 
m as v m urow any o p a r te rz e  i trzach  p ię tra c h  
z piw nicam i sk tep io n em i.

a. D om  frontow y od u licy  D uoąj m u ro w a­
ny. o p a r te rz e  i dw óch p ię tra c h  z p iw n icam i 
sk lep ionem u

b. O ficyna w podw órzu m urow ana o p a r te ­
rze  i iednein  p ię trze .

c. K om órki i k loak i.
d  W schody d rew n ian e  p rzy  dom u od ulicy 

D unaj-
« Ś m ietn ik  z d esek  w 3.‘upy p rzy  k o m ó r­

kach .
/ .  B ru k  w podw órzu z kam ien i p o ln y ch  
g. C hodm k asfa ltow y śro d k .em  podw órza 

idący .
A G ru n t pod c a łą  n ie ru c h o m o śc ią  o b e j­

m ujący p rz e s trz e n i łok c i kw adr. 1329.
Po odbyciu w dn iu  7 a 9 )  G ru d n ia  1873 r- 

pierw szego o g ło sz en ia  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
runków  licy tacy jnych , te rm in  do d rug iego  o- 
g o szen ia  teg o ż  zb io ru , a  za razsm  p rzygo to f 
w.iwczego p rzy sąd z eu ia  w yzuaczony zo sta . 
ua dzień  19 (31) S ty czn ia  1874 r. godzinę  1 q 
z ra n a  w W y d zia le  II T ry b u n a łu  Cyw ilnego 
w W arszaw is, p rzód  W  S ę d z ią  L ew andow ­
skim .

L icy tac ja  w te rm in ie  o s ta teczn eg o  p rzy są  
d zen ia  zac z n ie  się  od sum y rs. 14,043 kop. 
3 9 % , zaś  vadium  złożyć  n a leży  w kw ocie ra 
1,500  w gotow iźnie.

Z b ió r o b ja śn ie ń  i w arunków  sp rzed a ży  o 
r a t  op is i ta k s ę  n ieru ch o m o śc i Nr. 176 w 
W a szaw ie p rz e jrz e ć  m ożna w K a n c e la rji 
P o d p isa rza  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W y d z ia łu  
II  pod N r 549 i u pod p isan eg o  O brońcy  
sp rz e d a ż , k ie ru jąceg o  w W arszaw ie pod N r . 
556  zam ieszk a łeg o .

J ó z e f  S kup iew sk i P a tro n .
Do odbyciu w d. 19 f 3 l )  S tycznia r. b. d ru ­

giej publikacji zbioru objaśnień i w arunków , 
a  zarazem  przygotowawczego przysądzania 
sp rzedaży  u ieruchom otci N r. 176 w W ars awie, 
term in do odbycia ostatecznego przysądzenia 
W. Sędzia delegow any na dzień 1 (13 ) Lutego 
1874 r. godzinę 2 -gą z południa wyznaczył.

L icytacja w tym term iuie rozpocznie się od 
sumy rs. 14,043 k. 3 9 '/ 2, zaś vadium złożyć 
należy w kwocie rs . 1,500 w gotow iźnie.

Jó z e f  Skupiewski P atron .

N. D. 619, Praw nie zajęte: palto  g ran a to ­
wo, syberynow e z kołn ierzem  ax.imitnvm, mu­
lił* m achoniow e, jesionow e, sosnowe, g ard e ro ­
ba i b ielizna inęzka, mBterja jedw abna ponso- 
wa, palto  piżmowcem podbite, pianino, czapka 
fu trzanna , lu stra , zegarki: srebrny i złoty, rą- 
dle, brytw anny m iedzianue, książki hebrajsk ie  i 
m arynarka  baranam i podbita, będą w u. 23 
Stycznia (4 L utego) r . b. o godz. 11 na M ura­
nowie o 12 za Żelazną bram ą i o 1 na Grzybo- 
wie w d. 24 (ó ) t. ni. i r, o godz. 12 zu Żelazną 
bram ą, a o 1 na Grzybowi*, w d. 25 (6 ) t. m. i r. 
o godz. 9 , 10 i 2 za Żeluzną bram ą, w d. 28 (9) 
t. ta. i r  o godz. 9 na  S tarem  Mieście, o 10 pod 
Lwem i o l ua Nowem Mieśoie i w d. 30 (1 1 ) 
t. m. i r. o godz. 10 pod T rzem a Krzyżam i w 
W arszaw ie, przez publiczną licy tację sprze­
dane.

Antoni Holtorjf, K om ornik  .
N. 1769a (12 ul. Ś to J e rs k a ) .

N. D. 576, W dniu 23 S tycznia (4 L u tego) 
1874 r. o godzinie 11 z ran a  na targu  aa Ż e la ­
zną bram ą, praw nie zajęte ruchom ości, ja k u  to:
palto , podszewki i t. p. i 25 Stycznia (6 Lute-: j
go) t. r. o godz. 10 z ran a  na  targu Starego 
M iasta, kaftan ik i włóczkowe, berszlaczki, i. t. 
p. przez publiczną licy tacją sprzedane będą.

Pawłowski, K om ornik.

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.

N. D . 3 8 8 . P o d a ję  do pow szechnej wiado 
mości, że w zastaw  oddane przedm iot* a ini« ' 
nowicie: zegarek  złoty z łańcuszkiem , zegarek  
złffty em aljow any, zegarek  sreb rn y , kolczyki * 
brylantam i, ko lczyki złote z perełkam i, kolczy­
ki k o ra lo w e , pierścionki i m edaljon ik  złote, 
w d . 13 (2 5 ) L utego  r. b. o godz. 10 rano , n* 
targu  Sew erynów  zwanym w W arszaw ie prze* 
publiczną licy tac ją  śp raedana zostaną,, kosztu ' 
wnośei rzeczone zostaną wystawione na  widok 
publiczny w d: 4 (1 6 j, 5 (17) i 6 (1 8 ) Lutegd 
r. b. codziennie od godz. 9 rano do 4 po p o łu ­
dn iu , w K an ce la rji podpisanego Kom ornik* 
przy ulicy D ług ie j pod N r. 26 w W arszuwić 
utrzymy wauej. 1— 3

Walenty Listopad, K o m o rn ik .


